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Sąsiedzi Niemiec są najżywotniej zainteresowani w pokojowym 
uregulowaniu zagadnienia Niemiec

Noty Rządu
do Belgii, Holandii, Danii i Luksemburga w sprawie zwołania 

Rady Min. Spraw Zagr. dla rozpatrzenia problemu niemieckiego
WARSZAWA. (PAP) W dniu 15 lutego 1951 r. poseł RP w Brukseli i 

Luksemburgu, ob. min. A. Krajewski, pose, RP w Kopenhadze, ob. min. dr 
St. Kelles-Krauz oraz charge d'affaires a. <. w Hadze ob. A. Leyftel wręczyli 
na polecenie Rządu Polskiego w ministerstwie spraw zagranicznych Belgii, 
Holandii, Danii i Luksemburga jednobrzmiące noty w sprawie zwołania Rady 

rozpatrzenia problemu niemieoiliego.
Taki miał być wynik zwycięstwa 

sprzymierzonych nad hitleryzmem, do 
którego to zwycięstwa narody nasze 
wniosły poważny wkład. Taka miała 
być gwarancja pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie, taka miała być gwa­
rancja bezpieczeństwa krajów grani­
czących z Niemcami.

Jednakże polityka przeprowadzona 
przez mocarstwa okupacyjne w zachód 
niej części Niemiec nie dopuściła do 
■realizacji celów, o które przelewały 
swoją krew sprzymierzone narody. Mi­
mo tragicznych doświadczeń tak nie­
dawnej wojny, na oczach narodów or­
ganizowany jesf na nowo w Zachod­
nich Niemczech przemysł wojenny i 
odbudowywana jest regularna armia 
niemiecka z pomocą hitlerowskich ge­
nerałów, których nazwiska nie mogą 
nie budzić w narodach naszych tra­
gicznych wspomnień lat okupacji. — 
Zbrodniarze wojenni! odzyskują wol­
ność i swobodę działania, a na po­
wierzchnię życia politycznego wpły­
wają i zajmują w nim coraz bardz ej 
dominującą pozycję zwolennicy od­
wetu I rewizjoniści.

Polityka ta stanowi odrodzenie nie­
mieckiego militaryzmu, forsowna od­
budowa niemieckiej machiny wojen­
nej w Niemczech Zachodnich odbywa 
się w ramach polityki, k4óra est 
sprzeczna z Interesami narodów sąsia­
dujących z Niemcami.

Ministrów Spraw Zagranicznych dla
Podajem/ poniżej treść noty Rządu 

Polskiego do rządu belgijskiego:
W chwil, obecnej, sytuacja w Euro­

pie cechuje napięcie istniejące w sto­
sunkach międzynarodowych. Jedną z 
podstawowych przyczyn tego napię­
cia'est ponownie problem Niemiec, a 
w szczegóitoośc remltitaryzacja Nie­
miec Zachodnich.

Chocaź uregulowanie sprawy Nie­
miec leży w kompetencji Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych, do której 
wchodzą cztery wielkie mocarstwa, kra­
je nasze, graniczące z Niemcami | nie 
wchodzące w skład wspomnianej Ra­
dy, są jednak najżywotniej zaintereso­
wane w takim uregulowaniu zagadnie­
nia Niemiec, które bv stworzyło gwa­
rancję bezpieczeństwa i pokojowego 
rozwoju.

Na podstawie własnych ciężkich do- 
śwadczeń, kraje nasze miały możność 
przekonania się, że ofiarą zaborczego 
miłltaryzmu niemfeckilego padały 
przede wszystkim słabsze, mniejsze li­
czebnie narody. Świeże są jeszcze w 
pamięci narodów: dwukrotna okupacja 
Belgii, ruiny Leodlum i Louvain, mar- 
tyro'ogla Warszawy, los Rotterdamu, 
deportac ą ludności I h tlerowskle obo­
zy śmierci. ' Pb tych* dbświadczeh ach 
w krajach naszych stało się powszech­
nym przekonanie, że Istnienie Nie­
miec agresywnych nie da się pogo­
dzić z bezpieczeństwem sąsiadujących 
z Niemcami narodów.

Kraje nasze drogo zapłacły za po­
litykę tych, którzy umożliwili, a nawet 
pomogli w rozbudowie hitlerowskiego 
Wehrmachtu I Luftwaffe — tego Wehr 
machtu, którego dywizje pancerne ru­
nęły na nasze granice, tej Luftwaffe, 
której pierwszymi ofiarami padły na­
sze m asła i osiedla.

Dlatego też, zdając sobie sprawę z 
różne w poglądach na poszczególne 
aspekty problemu niemieckiego, nale­
ży stwierdzić, że. żywotne Interesy kra­
jów sąsiadujących z Niemcami pole­
gają na niedopuszczeniu do wskrzesza 
nia niemieckiego imperializmu i na 
przebudowie Niemiec w państwo poko­
jowe. Postanowienia układu poczdam 
sk1 ego o demlliłaryzadli Niemiec w 
sposób zasadniczy ujmowa-y te postu­
laty gwanantuiąc, że „militaryrm i na­
rodowy socjalizm będą wyrwane z ko­
rzeniami, a sprzymierzeńcy za wspól­
nym porozumieniem podejmą obecnie 
I w przyszłości konieczne zarządzenia, 
by Niemcy nigdy więcej nie zagrażały 
sąsiadom i pokojowi świata”.

Zrzeszenie Spoetowe Kolejarz 
zorganizowało ostatnio w Zakopa* 
nem zawody narciarskie dla dzieci 
w wieku od 4—7 lat. Na starcie sta« 
nęło około 40 uczestników. Zwy' 
ciężcy otrzymali nagrody w posta* 
ci sprzętu sportowego.

Na zdjęciu moment startu „mitu* 
sińskich”, którzy mają nie mniej 
zaaferowane miny, jak ich dorosłe 
OfMokunki.

Foto — Film Polski

Społeczeństwo radzieckie 
wita wybory do Rad Najwyższych nowymi 

osiągnięciami produkcyjnymi
MOSKWA. (PAP) W nadchodzącą 

niedzielą obywatele 10 republik związ 
kowych z Federacją Rosyjską na czele, 
pójdą do um wyborczych, aby w wy­
borach do Rad Najwyższych Republik 
Związkowych i autonomicznych oddać 
swe glosy na przedstawicieli stalinow­
skiego bloku komunistów i bezpartyj­
nych.

Strajki w Szwecji
SZTOKHOLM. (PAP) Dokebzy Gó- 

teborga kontynuują strajk, domagając 
się podwyżki plac i podpisania no 
wych umów zbiorow/ch

Truman tuszuje 
nadużycia finansowe
NOWY YORK (PAP) Senacka pod 

komisja dla spraw waluty i banków 
ogłosiła niedawno dokumenty świad 
ezące o nadużyciach finansowych po 
pełnianych przez rzędową tzw. „Fi­
nansową korporację odbudowy". 
Jak wynika z ogłoszonyęh danych, 
z pięciu dyrektorów tej korporacji, 
trzej w poważny sposób nadużyli 
swoich stanowisk, udzielając olbrzy­
mich pożyczek pod naciskiem „róż­
nych kół politycznych".

Mimo niezbitych dowodów, stwier 
dzających udział trzech dyrektorów 
korporacji w tej aferze, Truman po­
nownie powierzył wszystkim pięciu 
dyrektorom ich 
wiska.

dotychczasowe stano

odznaczenie 
Różyckiego

(PAP) W związku z
pracy twórczej

Wysokie
Ludomira

WARSZAWA.
jubileuszem 50-lecle
wybitnego kompozytora Ludomira Ró­
życkiego — Minister Kultury i Sztuki 
Stefan Dybowski udekorował jubilata 
w śmieniu Prezydenta R. P. krzyżem 
komandorskim z Gwiazdą Orderu „Od­
rodzenie Polski". Akt dekoracji ocfoył 
się w Operze Państwowej po premie­
rze baletu J'an Twardowska".
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Inspiratorzy tej poMtykś, tym bez­
względniej ją realizują, że liczą na to, 
iż zdołają wykorzystać ją dla swoich 
celów i że nie obróci się ona prze­
ciwko nim, gdyż znajdują się poza bez 
pośrednim zasięgiem jej nlszczyciel- 
skiego działania.

Jest jednak rzeczą oczywistą, ze w
(Ciąg dalszy na stronie 2)

Wiec obrońców pokoju 
w Kanadzie

OTTAWA (PAP) W Ottawie odbył 
się wiec zorganizowany przez kana­
dyjską radę obrony pokoju.

Referat o pracach i uchwałach II 
Światowego Kongresu Obrońców Po 
koju wygłosił prof. Endicott. Podkre 
ślił on. że powrócił właśnie z podró­
ży po Kanadzie, podczas której mógł 
stwierdzić znaczny wzrost ruchu o- 
brońców pokoju w całym kraju.

ŚFZZ protestuje przeciw decyzji reakcyjnego rządu Pievena

Jedność klasy robotniczej
niezbędnym warunkiem zwycięstwa sił pokoju na całym świecie

WARSZAWA. (PAP) W dniach 19 1 
20 bm. obradossećibędzłe w Warsza­
wie Komitet Wykonawczy Światowej 
Federacji Związków Zawodowych. — 
Sekretarz ŚFZZ Bolesław Gebert, któ­
ry przybył już do Warszawy na po-

Zbliżające się wybory wycisnęły swe 
piętno na życiu miast | wsi radzieckch. 
Na ulicach panuje niebywałe ożywie­
nie. Setki tysięcy wyborców po skoń­
czonej pracy śpieszą do klubów i do 
punktów agitacyjnych, gdzie odbywa­
ją się spotkania z kandydatami na de­
putowanych do Rad Najwyższych Re­
publik.

Miasta i wsie przybierają odświętny 
wygląd. Na murach widnieją plakat/ 
wyborcze z życiorysami i fotografiami 
kandydatów. Liczne transparenty 
wają wyborców do głosowania na 
lepszych synów i cćirkl. narodu 
dzleckiego.

Zbliżanie się wielkiego święta dale 
się odczuć na każdym odcinku życia — 
we wzmożonym tempie pracy fabryk 
i zakładów przemysłowych, w odświęt­
nej szacie miast, ogromnej aktywność' 
politycznej I gospodarczej wyborców. 
Bohaterska klasa robotnicza Związku 
Radzieckiego zgodnie z tradycją wita 
nadchodzące wybory nowymi osiąg­
nięciami produkcyjnymi uzyskanymi w 
ramach współzawodnictwa pracy.

wzy 
naj-
ra-

Wielka manifestacja 
protestacyjna w Paryżu przeciw generałom 

Hitlera
PARY2 (PAP) Dnia 15 bm. wieczo 

rem odbyła się na Placu Opery wiel 
ka demonstracja protestacyjna prze­
ciwko obecności we Francji hitlerow 
skich przedstawicieli na konferencję 
w sprawie „armii europejskiej”.

Mimo rządowego zakazu manifesta 
cji i zmobilizowania poważnych sił 
policji, na Placu Opery, Placu Re­
publiki i wielkich bulwarach zgro­
madziło się 30.000 patriotów, b. więź­
niów hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych, członków ruchu oporu 
z transparentami, na których widnia­
ły' napisy: „Precz z hitlerowcami w 
Paryżu"! „Pragniemy pokoju", „Po­
konamy faszyzm".

W dzielnicy, w której odbywała się 
demonstracja panował oblęże­
nia. W pobliżu bulWau whvl<*i g

Spółdzielnie Rzemieślnicze na Pomorzu mogą już poszczycić się po* 
ważnymi osiągnięciami. Na zdjęciu pracownicy Spółdzielni Rzemieśl' 
niczej „Zawór” w Bydgoszczy przy wytapianiu mosiądzu.

Foto — IKP

Załoga POM z Malej Grzywny
przeprowadzeniu przygotowań do prac wiosennych

WARSZAWA (PAP) Załogi POM 
doceniając doniosłą swą rolę w dzie­
le socjalistycznej przebudowy wsi, 
stałe wzmagają wysiłki, rozwijając 
i udoskonalając formy indywidualne 
go i zespołowego współzawodnictwa 
pracy. Dzięki współzawodnictwu 
POM zakończyły remonty maszyn 
na kilka, a nawet w wielu wypad­
kach na kilkanaście dni przed wy­
znaczonym terminem. Do POM-ów, 
które wyróżniły się w pracach re­
montowych, należy POM w Małej 
Grzywnie w pow. toruńskim, który 
zakończył remonty 10 bm., czyli na

siedzenie Komitetu Wykonawczego, 
wskazał na wle+kl wzrósł wpływów 
ŚFZZ na milionowe rzesze pracujących 
zarówno zrzeszonych w federacji, jak 
i znajdujących się pora federacją.

Zarządzenie władz francuskich — 
oświadczył sekretarz ŚFZZ — dotyczą­
ce bezprawnego zakazu utrzymania 
siedziby ŚFZZ we Francji, wywołało 
burzę protestów w cał/m świetle.

Decyzja reakcyjnego rządu francu­
skiego nie tylko nie osłabiła federacji, 
ale umocrlb fą jeszcze bardziej. — 
ŚFZZ będzie walczyć, bo taka jest wo­
la nie tyko 78 milionów jej członków 
z 54 krajów, ale również milionów pra­
cujących na ca-i-ym świecie.

Na apel ŚFZZ o spotęgowanie wal­
ki przeciw remlU+ar/zacjś Niemiec od­
powiadają nie tylko związkowcy w 
krajach budujących nowe życie, ale 
również milony związkowców w kra­
jach kapitalistycznych.

Obrady Komitetu Wykonawczego 
ŚFZZ stanowić będą niewątpliwie no­
wy, poważny wkład w umocnienie Jed 
noścf klasy ■nobotniczwj wszystkich 
kontynentów — jedności, która jest ka 
mieniem węgielnym I niezbędnym wa­
runkiem triumfu sprawiedliwości spo­
łecznej i postępu oraz zwycięstwa sil 
pokoju na całym świecie — kończy se­
kretarz ŚFZZ.

z

Dymisja rządu 
libańskiego

TEL A VIVE (PAP) Jak donoszą
Bejrutu premier Libanu Riad Solh 

zgłosił dymisję rządu. \ 

kolumna demonstrantów ze sztanda­
rami stowarzyszenia b. deportowa­
nych, uczestników Ruchu Oporu 
przerwała kordon policji, udając się 
na Plac Opery. Policja brutalnie 
szarżowała na demonstrantów, z któ 
rych wielu zostało rannych i ciężko 
pobitych. W wielu wypadkach po­
licjanci bili kobiety i starców. Moto 
cykle policyjne w pełnym biegu na­
jeżdżały na ludzi.

Po zakończeniu manifestacji, trwa 
jącej przeszło godzinę, uczestnicy ro­
zeszli się w sposób zorganizowany.

Policja przeprowadziła masowe a- 
resztowania, Deportowani, których 
aresztowano na Placu Opery, uchwa 
liii w komisariacie policyjnym rezo­
lucję protestacyjną przeciwko odbu 
dowie Wehrmachtu i obecności w

■ yżii hitlerowców.

10 dni przed terminem.
Pracownicy tego przodującego 

POM-u po dokonaniu remontów po­
stanowili na ogólnym zebraniu zało­
gi dokonać planowego i szybkiego 
przeprowadzenia wszystkich innych 
prac przygotowawczych do kampanii 
wiosennej.

Podejmując to zobowiązanie pra­
cownicy POM-u w Nowej Grzywnie 
wezwali załogi wszystkich POM-ów 
w naszym kraju do współzawodniczę 
nia w dokładnym, sprawnym i szyb­
kim przeprowadzeniu przygotowań 
do prac wiosennych.

Rejony Henson 
i Wondżu wyzwolone!

MOSKWA, (PAP) Agencja lass do­
nosi z Phenlanu:

Dowództwo naczelne Armłi Ludo­
wej Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej podało do wiadomo­
ści 16 lutego, że oddziały Armii Lu­
dowe; wraz z oddziałami ochotników 
chińskich kontynuują ofensywę na 
wszystkeh odcinkach frontu.

Na centra'nym odcinku frontu od­
działy Armii Ludowej po otoczeniu i 
rozbciu nieprzyjaciela w rejonie Hen­
son i Wondżu całkowicie wyzwoliły tę 
rejony.

Simeić nowego dowódcy 
oddziałów hclendersKhh

HAGA. (PAP) W walkach w Korei 
zabity został nowy dowódca wojsk 
holenderskich — Nicolas Lintcel. Jak 
Wiadomo, poprzedni dowódca den 
Ouden zabity został ,w Korei przed 
kilkoma dniami.

Kombajn radziecki 
w kopalni

„Bolesław Chrobry"
WAŁBRZYCH. (PAP) W kopalni „Bo­

lesław Chrobry" w dolnośląskich za­
kładach przemysłu węglowego urucho 
miono z początkiem bm. pierwszy kom 
bajn węglowy produkcji radzieckiej 
typu „Donbas”. Pierwsze próby wy­
kazały znakomitą przydatność kom­
bajnu w warunkach kopalń dolnoślą­
skich. Załoga obsługując kombajn w 
składzie 7-osobowym (dwu wręblarzy 
I pięciu budowaczy) osiąga z każdym 
dniem lepsze rezultaty pracy.

Reakcyjna polityka 
Sekretariatu ONZ

NOWY JORK (PAP) W ciągu ostat 
nich miesięcy pojawiło się wiele wia 
domości, świadczących o tym, że 
Sekretariat Organizacji Narodów 
Zjednoczonych pod presją Ameryka 
nów, prowadzi coraz bardziej re­
akcyjną politykę.

Dziennik „Daily Compass" donosi, 
że „stowarzyszenie urzędników apa­
ratu ONZ" oskarżono o to, że zwal 
niają z pracy osoby występujące 
przeciwko reakcyjnej polityce biuro 
kracji ONZ.

„Daily Compass" dodaje, że 500 
pracowników personelu ONZ podpi­
sało już petycję protestującą prze­
ciwko tego rodzaju polityce Sekre­
tariatu ONZ.
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USA łamią postanowienia Międzynarodowego Trybunału Wojennego 

Nota Rządu ZSRR 
do rządu Stanów Zjednoczonych w sprawie bezprawnego 

zwolnienia z więzienia japońskiego przestępcy wojennego Sigemitsu

Noly Rzqdu RF

MOSKWA (PAP) W dniu 19 listo­
pada 1950 roku ambasada ZSRH xr 
Waszyngtonie wystosowała do Depar 
tamentu Stanu notę, w której rząd 
radziecki zwracał uwagę rządu ame­
rykańskiego na samowolne i bezpraw 
ne postępowanie generała Mac Ar­
thura, który zwolnił przedterminowo 
z więzienia jednego z głównych ja­
pońskich zbrodniarzy wojennych — 
Mamoru Sigemitsu. Zwolnienie z wię 
zienia nastąpiło na podstawie bez­
prawnie wydanego przez Mac Arthu­
ra w dniu 7 marca 1950 r. okólnika 
w sprawie przedterminowego zwal­
niania japońskich zbrodniarzy wo­
jennych. Okólnik ten jest sprzeczny 
z wyrokiem Międzynarodowego Try 
bunału Wojennego dla Dalekiego 
Wschodu.

7 grudnia 1950 r. Departament 
Stąnu przesiał do ambasady ZSRR 
w Waszyngtonie notę, z której wyni­
ka, że rząd Stanów Zjednoczonych 
nie tylko że nie poczynił żadnych 
krokow w celu unieważnienia bez­
prawnego zarządzenia generała Mac 
Arthura, lecz przeciwnie zaaprobo­
wał zwolnienie Sigemitsu z więzie­
nia.

W związku z tym ambasada Z.SRR 
w Waszyngtonie wystosowała 12 lu­
tego br. następującą notę do Depar­
tamentu Stanu:

Ambasada ZSRR w związku z no­
tą rządu Stanów Zjednoczonych z 
7 grudnia 1950 r., zawierającą odpo­
wiedź na notę ambasady z 19 listo­
pada w sprawie nielegalnego, przed­
terminowego zwolnienia z więzienia 
Mamoru Sigemitsu, jednego z głów­
nych japońskich zbrodniarzy wojen­
nych, ma zaszczyt oświadczyć na po 
lecenie rządu- radzieckiego co nastę­
puje:

W notach z 11 maja, 25 sierpnia i 
19 listopada 1950 r. rząd radziecki 
zwracał już uwagę rządu Stąnów 
Zjednoczonych na to, że samowolne 
zarządzenia gen. Mac Arthura w 
sprawie przedterminowego zwalnia­
nia japońskich zbrodniarzy wojen­
nych, m. in. Mamoru Sigemitsu — 
skazanych przez Międzynarodowy 
Trybunał dla Dalekiego Wschodu, w 
skład którego wchodzili przedstawi­
ciele Stanów Zjednoczonych, ZSRR, 
Wielkiej Brytanii, Chin, Francji, Ho­
landii, Kanady, Australii, Nowej Ze­
landii, Indii i Filipin — stanowią akt 
bezprawia.

Rząd radziecki zwracał uwagę rzą­
du Stanów Zjednoczonych również, 
na to, że generał Mac Arthur naru­
sza porozumienie w sprawie u- 
stanowienia Międzynarodowego Try­
bunału Wojennego na Dalekim 
Wschodzie, narusza statut te­
go trybunału oraz uchwałę komisji 
Dalekiego Wschodu z 3 kwietnia 1946 
roku, dotyczącą aresztowania, sądze­
nia i ukarania zbrodniarzy wojen­
nych na Dalekim Wschodzie.

Jak wiadomo, wymienione doku­
menty nie zawierają żadnych posta­
nowień, przewidujących możliwość 
przedterminowego zwalniania głów­

nych japońskich zbrodniarzy wojen­
nych po wydaniu wyroku i w trak­
cie odbywania kary, wymierzonej 
wyrokiem.

Jak wynika z noty z 7 grudnia, 
rząd Stanów Zjednoczonych nie tyl­
ko że nie poczynił żadnych kroków 
w celu unieważnienia samowolnych 
zarządzeń generała Mac Arthura w 
sprawie przedterminowego zwalnię- 
nia głównych japońskich przestęp­
ców wojennych, lecz aprobuje te sa 
mowolne zarządzenia.

Rząd radziecki stwierdza, że rząd 
Stanów Zjednoczonych odmawia 
przestrzegania postanowień wyro­
ków Międzynarodowego Trybunału 
Wojennego i wykonania innych u- 
zgodnionych decyzji w sprawie sądzę 
nia i karania głównych japońskich 
przestępców wojennych, winnych 
rozpętania agresywnej wojny, prze­
stępców których zbrodnicza działal­

Twórczą pracą 
kobiety przyspieszają budowę fundamentów 

socjalizmu w Polsce
WARSZAWA (PAP) Wielki entuzjazm twórczej pracy dla przyspieszenia 
budowy fundamentów socjalizmu w Polsce i Pokoju — cechuje akcję 
przygotowawczą do Międzynarodowego Dnia Kobiet i ogólnopolskiego
Kongresu LK.
Wszystkie żony spółdzielców w licz 

bie 24 w gromadzie Czarne, woj. ko­
szalińskie, przystąpiły do miejscowej 
spółdzielni produkcyjnej. Wezwały 
one do współzawodnictwa w pra­
cach wiosennych kobiety ze spół­
dzielni produkcyjnej Piaseczno.

W wielu gromadach tego woje­
wództwa jak: Karsino, Nosibędy, 
Wroczyno i innych chłopki biorą bez 
interesownie udział w pracach nad 
uruchomieniem świetlic, likwidacją

Blok agresji elite uiworzyć 
t. zw, „armię europejską44 

Generałowie Hitlera doradcami Eisenhowera
PARYŻ. (PAP) W Paryżu rozpoczęła 

się konferencja w sprawie utworzenia 
łzw. „armii europejskiej".

Konferencji, w której biorę udział 
przedstawiciele państw należących do 
agresywnego bloku afantyckiiego i 
przedstawiciele Niemiec Zachodnich, 
przewodniczy francuski minister spraw 
zagranicznych — Robert Schuman.

Jak wynika z komentarzy praso­
wych, czynny udział w obradach b orą 
pnzedstawioieJe Francji, Niemiec Za­
chodnich, Wioch, Belgii i Luksembur­
ga, natomast Siany Zjednoczone, Wiel 
ka Brytania I inne kraje bloku atlantyc­
kiego reprezentowane są tylko przez 
obserwatorów.

Jak wiadomo, prolekt utworzona 
tzw. „armii europejskiej” pod dowódz­
twem „europejskiego ministra obrony" 
zostać opracowany przez rząd francu­
ski. W skład tej armii weszłyby rów­
nież niemieckie „grupy bojowe". Ter­

ność stała się przyczyną niezliczo­
nych nieszczęść narodów, ofiar 
agresji japońskiej. Tym samym rząd 
Stanów Zjednoczonych bierze na sle 
bie odpowiedzialność zą bezprawne, 
samowolne postępowanie generała 
Mac Arthura w stosunku do głów­
nych japońskich zbrodniarzy wojen­
nych oraz w stosunku do Mamoru 
Sigemitsu, tak samo jak za wszystkie 
następstwa tego rodzaju bezprawne­
go postępowania, przynoszącego szko 
dę sprawie zachowania międzynaro­
dowego pokoju!"

Kopie wymienionej noty doręczo­
ne zostały rządom, których przedsta 
wiciele wchodzili wskład komisji Da 
lekiego Wschodu.

Jednocześnie kopia noty została 
wręczona przez ambasadę ZSRR w 
Pekinie Centralnemu Rządowi Lu­
dowemu Chińskiej Republiki Ludo­
wej.

analfabetyzmu itp.
Dla uczczenia święta 8 marca 

chłopki woj. wrocławskiego wzmo­
gły swój udział w przyśpieszeniu 
skupu zboża. Dzięki pracy uświada­
miającej przeprowadzanej przez człon 
kinie Koła Gospodyń w gminie Go- 
rzanów, pow. bystrzycki, na zebraniu 
gminnym chłopi postanowili odsta­
wić w ciągu tygodnia 220 ton zboża, 
co wpłynie na terminowe wykonanie 
planu.

miny „armia europejska" I „grupy bo­
jowe " zostały stworzone w celu za­
maskowania prawdziwego celu tej kon 
ferencji, a mianowicie odbudowy nie­
mieckiego Wehrmachtu.

Delegaci N'emiec Zachodnich blorą 
udział w konferencji na równych pra­
wach z Innymi delegatami. Do Baryża 
przybyli na konferencję byli generało­
wie hitlerowscy — Spedel i Heus’n- 
ger, którzy są obecnie doradcami 
Eisenhowera.

Dziennik „Liberation" stwierdza, że 
istotnym celem konferencji jest odbu­
dowa armii zachodn'o-nlemeckie,1 i 
włączenie jednostek niemieckich do 
armii generała Eisenhowera.

W Istocie rzeczy konferencia pary­
ska ma na celu wzmozen.e przygoto­
wań do agresywne, wojny przeciwko 
krajom demokracji ludowe, i Zw giko­
wi Radzieckiemu.

_____ (ciga dolszy ze strony 1)_____  

miarę odzyskiwana sił i znaczena mi- 
litarystyczne koła nlem eckie n e za­
wahają się przed wykorzystań em sy­
tuacji dla realizacji swych własnych ce­
lów, czego |uż dzlł dają dowody 
Zwrócą się one n eu:hrom>.e orze; w- 
ko tym, którzy dziś zgadeaą »ę na og­
rodzeń e militaryzmu w N tmczecn, a 
przede wszystkim zagrożone będz e 
bezpieczeństwo państw sąs adujących 
z Niemcami.

Zaniepokojenie opin:i publicznej 
w Europie, postępująca remi'lltaryza- 
cla Niemiec Zachodnich świadczy o 
tym, że n ebezp'eczeństwo takiego 
obrotu rzeczy fkw. głęboko w śwado- 
mości naszych naszych narodów. Do­
konanie po wielowiekowych konflik­
tach zwrotu w stosunkach polsko-nie­
mieckich przez stworzenie wspólnie z 
Niemiecką Republiką Demokratyczną 
trwałych podstaw pokojowego współ 
życia między Polską a Niemcami jest 
wymownym przyk-adcm możliwości u- 
regulowania wszelkich spornych spraw, 
pod warunkiem zniweczenia korzeni 
niemieckiego militaryzmu I polityki 
odwetu w N emczech.

Rozpalanie nastrojów rewizjonistycz­
nych 1 gorączkowe rozbudowywan e 
mach.ny wojennej w Niemczech Za- 
chodn ch swymi konsekwencjam by­
najmniej n'e zagraża tylko Polsce, ale 
1 innym kra om, znajdującym się w za- 
s ęgu odradzającei się zaborczości n e- 
meckiej.

Toleż pokojowa inicjatywa Rządu 
ZSRR z 3 listopada ub. roku w spraw e 
zwołania Rady M.nistrów Spraw Za­
granicznych i jego następne noty w 
tejże sprawie, posiadają w lei sytuacji 
doniosłe znaczenie, wskazując drogę 
do odprężenia sytuacji m ędzynarodo- 
w»J. Dlatego też Rząd Polski cal- 
kawce popera Inicjatywę mocarstwa, 
które w czas e wojny poniosło naj­
większe ofiary i wniosło decyduiący 
wkład do zwycięstwa nad hitleryzmem, 
a po wolnie, jako Jedyne konsekwent­
nie realizowało demilliaryzację i de­
mokratyzację Niemiec.

Inicjatywa Rządu ZSRR spotkała się 
z głębokim zrozumieniem opinii pu- 
błicznei w Europie. Rząd Polski z ubo 
lewańem stwierdza natomiast, że rzą­
dy Stanów Zjednoczonych, W. Bry­
tanii i Francji zwlekają z udzieleniem 
odpowiedzi, klórel oczekuje spragnio­
ny odprężenia sytuacji międzynarodo­
wej świat. Co gorzej, okres Jaki upły­
nął od pierwszej propozycji Rządu 
ZSRR zużytkowany został dla dalszej 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich.

Rząd Polski Jest zdania, że żaden z 
krajów sąsiadujących z Niemcami I 
bezpośrednio zainteresowany proble­

Konferencja duchownych i świeckich 
przedstawicieli społeczeństwa katolickiego na Pomorzu 

Zarząd Oddziału Wojewódzkiego Zrzezzenla Katolików „Caritas" w
Bydgoszczy organizuje konferencję duchownych I świeckich przedstawi­
cieli społeczeństwa katolickiego na Pomorzu poświęconą omówieniu ak 
tualnych zadań ruchu zrzeszenia „Caritas".

Konferencja odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 13 w sali Pomorskiego 
Domu Sztuki w Bydgoszczy Al. 1 Maja 20.

Po zakończeniu obrad odbędzie się wspólny obiad. Uczestnicy konfe­
rencji otrzymają zwrot kosztów podróży.

mem niemieckim, nie może w Imię 
własnych interesów zachować się bier« 
nie wobec odrodzenia militaryzmu 
w Niemczech. Żaden z krajów tych 
nie powinien pominąć jakiejko.wiek 
możliwości zapobieżenia narasta łące- 
mu niebezpieczeństwu I doprowadze­
nia do odprężenia sytuacji międzyna­
rodowej oraz nie może uchylić się od 
jakiegokolwiek wysiłku w tym zakres e.

Z tych założeń wychodząc Rząd 
Polski prosił w dniu 8 lutego 1951 r. 
posła belgijskiego w Warszaw e o 
przekazanie rządowi belg jsklemu 
swego poglądu o konieczności jak naj 
rychlejsce^o zwołania Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych.

W przekonaniu, że rząd belgijski po 
dzle'a tę opinię o znaczeniu jak e 
miałoby spotkanie czterech ministrów 
spraw zagranicznych i rozpatrzenie 
przez n ch problemu demiłitaryzac;! 
Niemiec. Rząd Polski uważałby za 
wysoce wskazane I pożyteczne, aby 
rząd belg lski zechclał użyć wszyst­
kich swych możliwości I wpływów wo­
bec wielk ch mocarstw d'a przyśpie­
szenia zwołana Rady M'nistrów Spraw, 
Zagranicznych.

Konferencja krajowa
nauczycieli jęz. rosyjskiego

WARSZAWA. W dniach 12 i 13 
bm. odbyła się w Warszawie krajo­
wą konferencję kierowa.ków okrę> 

gowych ośrodków dydaktycznych ję­
zyka rosyjskiego oraz aktywu przy 
ośrodkach. Konferencję zorganizowa 
ło Ministerstwo Oświaty, a obradom 
przewodniczyła kierowniczka Cenral 
nego Ośrodka — ob. Opólska-Danc- 
ka. V/ pierwszym dniu obrad omó­
wiono wpływ badań Józefa Stalina 
nad językiem na nauczanie języka 
rosyjskiego w szkole oraz podsumo­
wano dotychczasową pracę i wyni­
ki okręgowych ośrodków. Omówiono 
także plan pracy na przyszłość. W 
drugim dniu rozpracowano następu­
jące zagadnienia:

1. Plan 6-letni a nauczanie języka 
rosyjskiego. 2. Podręczniki języka ro 
syjskiego i ich uzupełnienia. 3. Za­
opatrzenie ośrodków powiatowych 
w biblioteki „lotne" i pomoce nauko 
we. 4. Formy dokształcania nauczycie 
li, zwłaszcza nauczycieli początkują­
cych oraz pracujących w miejscowo­
ściach dalej położonych od więk­
szych miast.

Głównym zagadnieniem zjazdu by­
ło podniesienie poziomu ideologicz­
nego i zawodowego u naczycieli ję­
zyka rosyjskiego.
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— Oczywiście, gdzieżby miał nocować! — potaknął 
szybko, ale widząc utkwione w siebie ostre spojrzenie 
nieco wypukłych oczu sierżanta speszył się i bezradnym 
ruchem rozłożył ręce — A zresztą, czyż jego można upil­
nować, panie sierżancie?

Starał się wywrzeć na sierżancie dodatnie wrażenie, 
lecz po chwili stwierdził, że nie bardzo to mu się udaje. 
Podrażniło go to.

— A czego pan od niego chce? — spytał oburkliwie.
Luśnia uśmiechnął się tajemniczo.
— To moja rzecz... — mruknął i oddalił się, a za nim 

pośpieszył Stolarczyk. •
Szymanik odprowadzał ich wzrokiem, a gdy stwier­

dził, że nie opuścili obejścia lecz przeciwnie, zniknęli 
w głębi budynku — splunął ze złością i poczuł nieprzy­
jemny ucisk w dołku.

— Już węszą... — szepnął.
Sierżant wraz ze Stolarczykiem weszli do kuchni. 

Krzątająca się przy garach Hela spojrzała na nich z uko­
sa, a kiedy spostrzegła mundury — w oczach jej zapaliła 
się odrobina lęku.

Sierżant usiadł wygodnie na lawie, wydobył z kiesze­
ni paczkę papierosów i patrząc na tę mrukliwą, kości­
stą, zupełnie pozbawioną kobiecości dziewuchę, zapytał 
od niechcenia:

— No cóż, dużo zmywania po wczorajszej libacji?
> Posępnie skinęła głową.

— Starczy. Ręce można po łokcie urobić...
Z zadowoleniem pomyślał, że potwierdziła tym jego 

podejrzenia. A więc była jakaś libacja...
Przez chwilę milczał, po czym zapytał ponownie:
— A kto był?
Dziewczyna nie odpowiedziała. Z pochyloną głową 

zmywała naczynia.
— Nie słyszysz? — nacisnął ostrzej.
— Nie pytałam ich o nazwiska... — odburknęła przez 

ramię.
— No, ale ze znajomych... Kulka? — strzelił na ślepo. 

Zaraz jednak stwierdził, że spudłował.
— Nie, Kulki nie było... Wojtas i jeszcze dwóch. Nie 

znam... — skłamała. Wprawdzie połowicznie, bo o Kar­
czochu istotnie niewiele mogła powiedzieć.

— Acha! — skiną! głową, po czym wstał i zbliżył się 
do okna. Zobaczył, że w kierunku budynku zmierza Szy­
manik. Przez myśl mu przeszło, że przy gospodarzu 
dziewczyna w ogóle pary nie puści z ust. Odwrócił się 
szybko.

— A Marcelek? Nocował w domu?
Trafił dobrze. Hela Marcelka nie cierpiała.
— Nie... — mruknęła — Wyszedł wieczorem i do tej 

pory się nie pokazał...
Wiedział już wystarczająco wiele. Napił się wody, któ­

rej zaczerpnął blaszanym kubkiem z wiadra i czekał.
Szurając buciorami lazł przez sień Szymanik. Kiedy 

zobaczył ich w kuchni usiłował udać zdziwionego. Nie 
zdążył jednak nic powiedzieć, bo sierżant oiezwał się 
pierwszy.

— Dobrze żeście przyszli... — powiedział ciągle tym 
samym, przyjacielsko brzmiącym głosem — Chociaż 
oszczędziliście nam fatygil

Stary nie zrozumiał. Spoglądał na nich spode łba, a 
szczęki, opięte skórą, pokrytą od kilku dni niegolonym 
zarostem, zwarły się mocno, w niemej, bezsilnej złości.

— Pójdziecie, Szymanik, z nami... — uzupełnił sier­
żant.

— Poco? — warknął stary.
Koścista dziewczyna zaprzestała zmywania i niebar- 

dzo pojmującym wzrokiem przypatrywała się tej scenie.
— To moja rzecz! — wyjaśnił chłodno Luśnia.
Stary stał bez ruchu. Zaczynał pojmować. Biorą go... 

Przyszła milicja... No, tak, tego należało się spodzie­
wać... I co teraz?...

Jak osaczony niedźwiedź przesunął wzrokiem po 
kuchni. W pobliżu drzwi stał Stolarczyk. Jakby machi­
nalnie gładził dłonią zamek automatu.

Spojrzenie Szymanika omiotło izbę i zatrzymało się na 
otwartej, pogodnej twarzy sierżanta.

— A dokąd? — spytał sucho.
— Może tylko do Tymian... — usłyszał — A może do 

Lublina...
Szymanikowi zrobiło się duszno. Jakby na moment 

zabrakło mu tchu. ' Ot, właśnie, tylko to było mu po­
trzebne... Mało ma jeszcze kłopotów i zmartwień...

— Ale w jakiej sprawie? — spróbował — Przeciera 
nic nie zrobił...

Luśnia nie odpowiedział. Skrzywił się tylko niecier­
pliwie, dając Szymanikowi do zrozumienia, że na tego 
rodzaju rozmowy będą mieli czas później.

Około drugiej godziny auto, którym przyjechał do 
Brzozowie inż. Klein opuściło wieś. Inżynier siedział 
obok kierowcy, a tylne siedzenie zajmowali sierżant 
Luśnia i Szymanik.

Ten ostatni siedział posępny, jak gradowa chmura l 
przez całą drogę do Lublina nie odezwał się ani jednym 
słowem.

Przed wyjazdem Luśnia długo konferował ze Zbignie­
wem Gończem i z Antkiem Klużem, niskim,, chmurnie 
spoglądającym chłopem, który był komendantem brzo- 
zowickiej placówki ORMO.
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Nie od razu „Zawór” zbudowanoZbrodnie 
wołslące o pomstę

Ponury I straszny jest bilans amery­
kańskich zbrodni w Korei. W okresie 
przejściowej okupacji Seulu w mieście 
tym i okolicach w bestialski sposób za­
mordowano i zakatowano około 43.S90 
osób. Przed rozstrzelaniem ofiary inter 
wentów amerykańskich poddawano o- 
krutnym torturom. Obcinano im uszy I 
nosy, wykupywano oczy, kamano ręce 
I nogi, wieszano gkową w dół, przypie 
kano ogniem, oblewano wodę na mro 
zie, morzono głodem i poddawano in 
nym torturom średniowiecznym". Oto 
jeden z wstrząsających obrazów amery 
kańskiej interwencji w Korei podany 
przez min. Ludowo-Demokratycznej Re 
publiki Koreańskiej Pak Hen’a w piś­
mie do Przewodniczącego Zgromadzę 
nia Ogólnego ONZ.

W tymże Seulu — podaje Pak Hen 
•— w dzielnicy Sonbukton interwenci 
aresztowali i zgwałcili 300 dziewcząt I 
kobiet, z których wiele następnie za­
mordowali. W Seulu i sąsiednich okrę 
gach interwenci rozpinali patriotów ko 
reańskich na krzyżu, zakopywali we 
wspólnych mog kach żywe kobiety z 
dziećmi, wycinak w pień rodziny dzia­
łaczy społecznych, rabowali ich mie­
nie, gwałcili kobiety i dziewczęta

Według zeznań wielu naocznych 
świadków odziały połrcji seulskiej Li- 
Syn-Mana top:ły aresztowanych w rze­
ce Hangan więżąc ich przed wrzuce­
niem do rzeki po dziesięć osób.

Aby zestawić pełną listę zbrodni a- 
merykańskich i lisynmanowskrch żoł­
daków trzeba by wyliczone wypadki 
przemnożyć przez dziesiątki tysięcy in 
nych mogił w Korei, morderstw oraz 
zbrodni ohydnych urągających czlowie 
czeństwu, przez setki spalonych po pl 
racku miast I tysięcy osiedli wiejskich.

Mac Arthur zastosował w Korei tak­
tykę „spalonej ziemi" Amerykańska 
Agencja Uniteld Press doniosła na po­
czątku tego roku że „naczelne do­
wództwo wydało rozkaz palenia wsi o- 
puszczanych przez wojska. Ponadto do 
wództwo wydało rozkaz zrzucania 
bomb zapalających na wsie dalekiego 
zaplecza"

Oburzenie uczciwych ludzi w świę­
cie było tak powszechne, że nawet za 
chodnia kapitalistyczna prasa zmuszo­
na została do zaprotestowania przeciw 
zbrodniczym metodom prowadzenia 
wojny w Korei przez Stany Zjedno­
czone.

Angielskie płsma „News Chronicie", 
„Manschester Guardian" i „Times" wy­
drukowały szereg listów znanych dzia­
łaczy angielskich porównujących bar­
barzyństwa amerykańskie w Korei ze 
zbrodniami hitlerowców. Zależny od 
rządu Pievena, — który w Waszyngfo 
nie zobowiązał się „wspólnie z USA 
kontynuować wojnę w Korei" — pół- 
oficjalny Monde nie mógł także pomi 
nąć milczeniem ze względu na po­
wszechną opinię wstrząsających wypad­
ków masowych morderstw bezbronnej 
ludności.

Przy tej okazji postępowa prasa za­
chodnia przypomniała rezolucję Ligi

Garść ciekawych cyfr 
z Planu 6-leiniego woj. szczecińskiego

Szczeci", w lutym
Wielki Plan 6-lelni ustalony został 

przy uwzględnieniu specyfiki poszcze- 
gónych ziem. Różne na różnych te­
renach Polski są potrzeby i one wła­
śnie decydowały o planach regional­
nych)

Plan fen w województwie szczecjń- 
«kim przewiduje na odcinku przemysłu 
Wysoki wzrósł wartości produkcji so­
cjalistycznej. W przemyśle diobnym 
wzrost ten określa się cyfrę 482%. 
Najwyższy wzrost wartości produkcji 
będzie udziałem przemysłu spółdziel­
czego. Tutaj plan określa ten wzrost 
imponującą cyfrę 629%.

Konsekwentnym następstwem wzro­
stu produkcji musi być wzrost obrotu 
Jowarowego । bardzo znaczny wzrost 
ilości placówek uspołecznionego han­
dlu detalicznego. Ogółem w okresie 
realizacji planu ilość ich wzrośnie o 
pełnych 1OO°/o. Na wsi liczba sklepów 
uspołecznionych zwiększy się w 
mniejszym stopniu, w miastach wzrost 
tien będzie większy. Wielki nacisk 
kładzie plan na rozbudowę sieci tzw. 
zbiorowego żywien'a, a więc jadło­
dajń'. stołówek, barów, restauracji iłp. 
W ostatnim okresie realizacji Planu 
6-letniego ilość tych zakładów pod­
niesie się niemal czterokrotnie)

Najbliższe lata przyniosę wojew. 
szczecińskiemu wybitny wzrost insty­
tucji i urządzeń będących wyrazem 
troski o człowieka pracy. Liczba świe­
tlic wzrośnie o 182%, punktów biblio­
tecznych na wsi.i w mieście o 45%, 
radfofonizacja wsi wyrazi się cyfrą 
wzrostu gromad zradiofonizowanych 
o 185%.

Inny odcinek kultury to teatry i kina. 
Tutaj będziemy świadkami wzrostu li­

Narodów, potępiającą mordowanie jeń 
ców wojennych i wojnę z ludnością 
cywilną, rezolucję przyjętą przez Ligę 
na wniosek ZSRR oraz konwencję ha­
ską, która potępia podobne zbrodnicze 
metody wojny.

Amerykańska prasa kapitalistyczna 
rozważa również „metody” armii ge­
nerała Mac Arthura w Korei i potępia 
je, ale jedynie ze względu na ich nie 
bezpieczne skutki polityczne. „Podob­
na taktyka spalonej ziemi — dowodzi 
„wielka prasa" — może doprowadzić 
do klęski Stanów Zjednoczonych gdyż 
wznosi mur nienawiści między Amery­
ką j narodami Azji".

Zbrodnia mogła przybrać takie roz­
miary i taką formę — wstrząsającą su­
mieniem cywilizowanego świata — je­
dynie dlatego, że imperializm zdołał 
roztoczyć specyficzny klimat rasizmu i 
barbarzyństwa nad społeczeństwem 
amerykańskim.

To, o czym dowiadujemy się z Ko­
rei: masowe egzekucje I aresztowania, 
wymyślne tortury i ohydne zbrodnie 
— przypomina żywo metody hitleryz­
mu I gestapo . Wydaje się już nie u- 
legać wątpliwości, że faszyzm hitlerow 
ski znalazł swoich naśladowców i kon 
tynuatorów. Ze zastęp nowych ludo­
bójców znajduje się w Ameryce i grozi 
światu nowym, krwawym i koszmarnym 
doświadczeniem. Nowy zastęp „nad­
ludzi" — tym razem anglosasów, goto 
wych do pełnienia „misji dziejowej" 
na świecle przy pomocy masowych 
zbrodni i egzekucji. Czyż nie tym sa­
mym echem dochodzą do Europy sło­
wa Hoovera, który radzi „bombardować 
Europę aż do skutku na wypadek, gdy 
nie będzie chciała wojować na rozkaz 
Waszyngtonu". Czyż nie mówią wiele 
o pokrewieństwie idei i o solidarności 
politycznej akty masowych zwolnień 
zbrodniarzy hitlerowskich z więzień. 
Dawni I nowi mordercy, gwałciciele I 
zbrodniarze podali sobie ręce. Ten u- 
ścisk stanowi obrazę I groźbę dla świa­
ta. Przeciw tej groźbie mobilizuje się 
cała uczciwa ludzkośćl Edward Tor.

Opieka nad matką i dzieckiem 
u) Rumuńskiej Republice Ludouei

Życie kobiety rumuńskiej do chwili wy 
Zwolenia klasy robotniczej w tym kraju 
było pod każdym względem traglcme: 
Traktowano jako tanią silę najemną. Ko­
bieta pracująca nie miała prawa głosu 
1 żadnego zabezpieczenia społecznego. Za 
jednakową z mężczyzną pracę dostawała 
daleko niższą zapłatę. O jakiejkolwiek 
ochronie macierzystwa nie było w ogóle 
mowy.

Dziś kobieta rumuńska ma zagwaranto. 
wane konstytucją pełne równouprawnie­
nie, pełne prawa. Kobiety na równi z 
mężczyznami budują socjalizm, zajmując 
na polu ekonomicznym, politycznym 
i kulturalnym najwyższe stanowiska. Ko­
biety pracują dziś w każdej gałęzi prze-

czby miejsc w kinach miejskich o 80% 
podczas gdy liczba miejsc w teatrach 
dramatycznych i w teatrach dla mło­
dzieży, mających stałe siedziby, wzro­
śnie aż o 217%.

Rozbudowana będzie sieć placó­
wek lecznictwa. Liczba ośrodków zdro 
wj- w mieście i na wsi wzrośnie ogó­
łem o 209%, liczba łóżek w szpita- 

। lach o 124%. Możliwości wczasowe 
। również zwiększą się bardzo wybitnie: 

liczb tych miejsc wzrośnie o poważ­
ną cyfrę 154%.

W miastach wzrośnie ilość izb mie- 
szkaln ch o 8%, długość sieci kana­
lizacyjnej o 12%, s>ecj wodociągowej 
o 8%, ilość zakładów wodociągowych 
o 8%, liczba zakładów oczyszczania 
miasla o 6%. Rozwój komunikacji wy­
razi się wzrostem liczby wagonów 
tramwajowych łilnik)owych pasażer­
skich o 102% i liczby wagonów pa­
sażerskich doczepnych *o 31%. Liczba 
eksploatowanych linii autobusowych) 
wzrośnie o 94%, a liczba autobusów 
o 250%. Wyrazem rozbudowy urzą­
dzeń ochronnych będzie m. in. wzrost 
liczby jednostek straży pożarnej o 
24%, a rozwój higieny wyrazi m. in. 
wzrost liczby zakładów oczyszczania 
miasta o 6%. -

Plan przewiduje także bardzo zna­
czny wzrost produkcji rolniczej. Tak 
więc wartość produkcjj roślinnej pod­
niesie się o 66%, a wartość produkcji 
hodowlanej o 206%.

Wynikiem realizacji ambitnego pla­
nu województwa szczecińskiego bę­
dzie zatem — jak nietrudno stworzyć 
sobie na podstawie tych cyfr wizję 
niedalekiej przyszłości — wybitny 
wzrost dobrobytu mieszkańców i wzrost 
kultury Pomorza Zachodniego.

Marek Raft

Gdy zabierasz się do golenia, naj- | 
częściej nie zastanawiasz się nad tym 
jak powstaj aparat do golenia, ani ) 
kto go wyprodukował. Najczęściej 
psioczysz na żyletki (czasem słusznie 
— czagem nie), że nie chcą, brać 
twej szczeciny, fukasz na mydełko, że 
się nie pienj, ale aparat?.-. Chyba, że 
i on Ci nie dogadza. A Żebyś wiedza! 
kogo w takim wypa-dlku klęq — poda- 
ję Ci dokładny adres: Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy „Zawór" Byd­
goszcz. ul. Fordońska 66-

— Muszę zaznaczyć — uśmiecha się 
kierownik spółdzielni ob. Nowak — że 
wyrabiamy nie tylko aparaty do gole­
nia! Nasz zakres to: armatura wodna, 
odlewy z bręzu.re.-czki dlo okien--.

— W tei chwili zatrudnionych jest 
w spółdzielni 30 pracownikićiw fizycz-
nych — dodaje kierownik techniczny 
ob- Danel. Istniejemy zaledwie od 2 
października. Nasza spółdzielnia pow 
stała bez żiadmej pomocy. Po prostu kil 
ku pracowników z ul. Toruńskiej i 
kilkunastu z ul. Fordońskiej zebrało 
się razem, kat'ldy przynWlsJ co miał: 
maszyny, warsztaty, narzędzia, a na­
wet surowiec i pieniądze-.•

Ciięilkie to były te pierwsze tygod­
nie istnienia Rzemieślniczej Spółdziel­
ni Pracy „Zawór"- Dziś spółdzielnia 
Uczy ogółem 39 pracowników, posia­
da formierniię, odlewnię, 5 tokarni, 4 
stoły ślusarskie, biuro a przede wszy­
stkim wiarę w przyszłość'- Ale by[ o- 
kres, kiedy liczyła tylko 24 pracow­
ników, ktliirzy — mias-t normalnych 
zarobków — musieli.-. pożyczać jesz­
cze pieniądze spółdzielni by się u- 
trzymała na powierzchni.

Dziś praca idzie jak w prawdziwej 
fabryce- Biuro otrzymuje zamówienia, 
przeikazuie je modelarzowi, który robi 
odpowiedni model z drzewa, po czym 
zaczyna się juń fabrykacja wewnątrz 
zakładu. Na podstawie drewnianego 
wzoru odlewa się kilka aluminiowych 
modeli, po czyim każdy z nich słu­
ży do wyciśnięcia form w wilgotnym

mysżu, otrzymując za swą Intensywną 
1 owocną pracę odznaczenia 1 tytuły przo 
downlków pracy. Rewolucyjne zmiany 
spowodowały, że w Rumunii np. po raz 
pierwszy dziekanem wydziału unlwersy. 
tecklego 1 członkiem akademii nauk 
RRL została kobieta.

Kobiety Rumuńskiej Republiki Ludowej 
są aktywnymi bojowniczkami o pokój, 
o przyszłość swych dzieci. Do komitetu 
obrońców pokoju weszło 11.197 kobiet.

Rząd 1 rumuńska partia robotnicza 
szczególny nacisk położyły na opiekę nad 
matką 1 dzieckiem. Eksploatatorzy kla­
sy robotniczej nie zatroszczyli się nigdy 
ani o robotnika, ani o jego dziecko. W 
miastach 1 wsiach śmiertelność dzieci 
wynosiła w r. 1937 — 25% (najwyższy 
procent w Europie). Rocznie umierało 
przy połogu 8.000 kobiet i 100.000 nie 
mowlęit. Nawet zakłamana prasa bur_ 
iżuazyjna stwierdziła, że modna by 
było uniknćt 80 proc, wypadków śmier 
d. gdyby istniała chociaż elementar-
na pomoc lekarska.

Po przejęciu władzy przez klasę robot­
niczą matka 1 dziecko RRL od razu od­
czuły zmiany na lepsze. W roku ub. było

rządu 1 partii o matkę 1 dziecko są coraz 
nowe poradnie w miastach 1 wsiach, co­
raz to większa ilość fćpek w szpitalach, 
Izbach porodowych itp. Państwo nie

Lekcja muzyki w rumuńskim domu pioniera
w Rumunii 1998 ambulatoriów i kobleco- 
dziecięcych poradni, w których w r. 1949 
udzielono 2.100.000 porad (w 1945 r. za­
ledwie 9130). Dzięki temu, że obecnie 
we wsiach istnieje około 800 izb po-ro 
dowych, śmiertelność zmniejszyła się w 
porównaniu z r. 1937 o połowę. 77,7% ko. 
blet w stanie odmiennym korzysta _
rzecz dotychczas nie do zanotowania — 
w Rumunii — z pomocy 1 opieki lekar­
skiej, ilość łóżek w izbach porodowych 
stale się zwiększa.

Pomoc i opieka nad matką 1 dzieckiem 
nie kończy się jednak na tym. Ustawa 

piasku w formiemj. Jednocześnie kil­
ka kobiet zatrudnionych w spółdziel­
ni fabrykuje z tegoż piasku rdzenie- 
Po wysuszeniu form trafiają one do 
odlewnj, gdizie wypełnia się je alumi­
nium. mosiądzem, czasem zaś brązem- 
A potem dopiero zaczyna się praca 
najbardziej istotna, którę wykonuje 
najwięcej pracowników obróbka od­
lewów na tokarniach j warsztatach 
ślusarskich. Brak jeszcze ubrań ochron 
nych, brak szatni, umywalki — ale 
praca w spółdzielni wrel

— Przez 3 pierwsze miesiące istnie­
nia spółdzielni ledwie potrafiliśmy 
pokryć place robotników — stwierdza 
ob. Nowak- — Od stycznia dopiero 
modemy przeznaczyć nasze dochody 
na zwiększony zakup surowców. Mi­
mo to spółdzielnia co miesiąc zwięk­

Ucieszy się czarny palacz...
Chełmtźa, w lutym

Wiele osiągnięć, wiele problemów 
i trudności — nurtuje w iżyciu Chełm 
ty- Ta „tćidć w miniaturze", młody 
kombinat gospodarczy, skupia około 
15 tysięcy mieszkańców- Prosty czło­
wiek buduje jej życie i buduje z roz­
machem.-.
MELASA „LEŻY" NAD MIASTEM
W okresie kampanij cukrowej — 

zapach melasy wierci w nozdrzach 
każdego przechodnia. Medasa Jeży 
nad miastem" jak ciężka, słodka chmu 
ra- Blask ognia na szybach cukrowni 
rozświetla noc, gdy pracują maszyny 
i mięśnie, - |

Miasto robi cukier, zachłystuje się 
pracą! Z plantacji jadą wozy. Gazety 
piszą o racjonalizacji pracy i piszę 
słusznie, Kaćda kampania przynosi 
usprawnienia w produkcji, przynosi 
wynalazki j ulepszenia-

Chełmźyński gigant przeżywa okres 
rozrostu, doskonali go inicjatywa ro­
botnika, jego twarda praca przy ba-

przewiduje zwolnienie kobiet ciężarnych 
| od ciężkich prac (z zachowaniem dotych­

czasowego zarobku), 80 dni płatnego ur­
lopu przed, w czasie i po po-rodzje i za 
siłek pieniężny na wyprawkę dziecięcą. 
Zasiłek taki otrzymało w 1949 r. 100.000 
matek. W celu ochrony życia dzieci na 
wsi, gdzie maleństwa, pozostawiane bar­
dzo często bez opieki — ginęły, państwo
wyasygnowało ogromne kwoty na zorga­
nizowanie 1 urządzenie specjalnych ogród 
ków dla dzieci. Istnieją one również i w 
miastach, gdzie otwarto także liczne 
żłóbki dziecięce. Ogółem na terenie kra­
ju do końca r. 1050 otwarto 834 żłóbków. 
Ponadto otwarto 3.350 kuchni mlecznych, 
w szkołach — 500 gabinetów lekarskich, 
300 ambulatoriów 1 4.500 tzw. kącików sa­
nitarnych. Celem zapobieżenia śmiertel­
ności wśród dzieci chorujących na cho­
roby żołądkowe, otwarto 2.735 kuchni 
dietetycznych. Zaznaczyć należy, że jesz­
cze w r. 1938 nie było ani jednej takiej 
kuchni. Wyrazem nieustannej troski 

pomniało również o rodzicach obarczo. 
nych dużą ilością dzieci i przychodzi im 
z wydatną pomocą finansową, w roku 
ub. na wakacjach nad morzem 1 w gó­
rach prjebywało 57.000 dzieci pracują­
cych.

Inaczej kształtuje się życie kobiety ru. 
muńskiej w Rumuńskiej Republice Lu. 
dowej. Pełne prawa, specjalna troska 
w okresie macierzyństwa, opieka nad 
rodziną i dzieckiem spowodowały, że ko- 
biety rumuńskie wraz z całym narodem 
budują z zapałem jeszcze lepsze, jeszcze 
jaśniejsze jutro,

sza plan swej produkcji- Na przestrze 
ni 4 miesięcy istnienia sp'ifdzielnii 
produkcja wzrosła o 55 proc-

Jednak na horyzoncie spółdzielni 
rysuje się, znów groźna chmura: Spół­
dzielnia Pracy „Tryb" chce zabrać 
„Zaworowi" jedną, z najlepszych je­
go tokarni. Ćzy fakt ten nie położy 
umacniającej się spółdzielni na obie 
łopatki.•■?

Wychodzimy z Rzemieślniczej 
Spółdzielni Pracy „ZAWÓR". Wi­
dzieliśmy intensywny pracę ludzkęt 
pracę, która bu-diuje nowęi Polskę. To 
nic, że niebo chmurzyło się zwolna: 
Spółdzielnia Pracy „Zawór" ma wła­
sne njebo, niebo tak jasne jak--, płyn­
ny mosiądz błyskający co kilka go­
dzin w odlewni spółdzielni- 

feriach sapiących dyfuzorĆW, błotnia­
rek i sitach. Rośnie i zwiększa wydaj­
ność obszar plantacji Cukrowni-

Z roku na rok polepszają s-ję wa­
runki socjalne ludności robotniczej. 
Rozwijano pozytywnie sprawę re­
montu i ukończenia budowy domów 
w osiedlach robotniczych. Domy te 
otoczę niewątpliwie ogrody jtd- Wie­
le spraw wymaga jeszcze załatwienia, 
ale przecież główne trudności zosta­
ły pokonane, problemy w większości 
rozstrzygnięte. W br. należy się spo­
dziewać zakończenia robót przy bu­
dowie nowoczesnego Domu Kultury, 
kttćry już sto’ pod dachem- W mie-

Nowe łazienki, to tei Świadectwo 
rosnącej kultury. (Foto IKP)

ście rozbudowano szpital. Nad pięk­
nym jeziorem wybudowano nowocze­
sne łazienki z kabinami,

DWA PODANIA Z CHEŁMŻY
Ale eę, i troski- Na 6 sesji WRN w 

Toruniu mówiło się wiele o koniecz­
ności, zakładania ognisk muzycznych 
w ośrodkach małomiasteczkowych i 
wiejskich- Chełmża składa w tej spra­
wie podanie nr 1. Setki dziecj j m|o- 
dzietiy proszą, o założenie ogniska mu 
liycznego w Chełmży. Jest to kwestia 
niesłychanie waóna j pierwszoplano­
wa. Trudno wymagać, by uzdolnione 
dzieci dojeżdżały do Torunia na nau­
kę. Wydajność pracy ludzi „pomor­
skiej Łodzi" musj być nagrodzona 
pewni, sumę- wartości kulturalnych.

W Chełmży potrzebny jest dobry 
teatr, choćby amatorski- To podanie 
nr 2- Trudno wymagać — wywnę- 
trzał się nam jeden z obywateli 
Chełmży — aby Teatr Zjemi Pomor­
skiej otoczył nas stałę opiekę, ale 
przecież mamy prawo prosić, aby ja­
kaś grupa aktorska tego teatru — 
dala podnietę w założeniu stałej sce­
ny amatorskiej. Niech artyści „pogrze­
bią" w naszych, talentach, niech wy­
selekcjonuję-. Przy pomocy Związków 
Zawodowych modna uczynić wiele, 
ustalić program ćwjetlicowo-amator- 
ski-
Bolączek jest więcej- Niektóre ulice 
wymagają lepszego oświetlenia (np. 
ul. Polna)- Mało jest w Chełmży le- 
karzy-specjalistów- Młodzież tutej­
szego Liceum komunikuje nam np-, 
że nje maję, w ogićile wykładowcy- 
fizyka(?). Sala Con-cordii jest wciąż 
odrapana i brudna, choć stanowi je­
dyną, podstawę do rozwiązania zagad­
nień teatralnych itd-

♦
Jesteśmy przekonani, że nim kom­

binat po raz drugi zapali kominy f 
nim , melasa „położy się nad mia­
stem ' — podania główne zostanę za­
łatwione. Ucjeszy się na pewno czarny 
palacz z kotłowni kombinatu gdy jego 
mała córka wyrzępoli na skrzypcach 
p-erwszę oktawę, albo wywoła nie­
śmiało z białej klawiatury Chopina. 
Będzie się sam bardzo cieszył ten 
człowiek, gdy usiądzie na krześle te­
atralnym i zobaczy na jawie t<>, o 
czym nieraz marzył w czasie chełm­
źyński ch nocy- J. KRYSTYN



^RZEMIEŚLNIK POLSKI^

Jeszcze o wyborach do Rad Nadzorczych 
Związków Rzemieślniczych Spółdzielni Pracy

Nowa placówka fotograficzna
Rzemieślnicza spółdzielnia dobrze służy ludziom pracy

(JTaly nasz aktyw rzemieślniczo* 
spółdzielczy zajmuje s'ę wybo’ 

lami do Rad Nadzorczych Zwązków 
Spółdzielni Rzemieślniczych. Ludzie 
nasi znów mają sposobność do 
przeanalizowania drogi polityczno’ 
gospodarczej, której orędownikiem 
jest Stronnictwo Demokratyczne 
zgodnie z fundamentalnym hasłem 
..towarzyszenie klasie robotniczej w 
jej marszu ku socjalizmowi”. Rze’ 
rnieślnicy, znajdujący się w szere’ 
pach SD znają te drogę, drogę, którą 
wskazuje nasz Plan 6’letni, plan reali 
zujący nasze podstawowe hasło two* 
rżenia nowego lepszego, sprawiedl> 
wego ustroju społecznego.

Na drodze do uspołecznienia rze’ 
mieślnicy przechodzą poważny etap 
gospodarczy, stwarzający niejednemu 
rzemieślnikowi poważne trudności. 
Nie należymy do tych, którzy nie 
ehcą widzieć lub zaradzić tym trud« 
nościom i zdajemy sobie sprawę, że 
niektóre z nich były lub są powodem 
biurokratyzmu i formalizmu, jaki jesz 
Cze istnieje w naszym aparacie za« 
równo finansowym jak i administra- 
cyjmo=spółdz:elczym,

Mimo wielkich wysiłków Rządu 
Polski Ludowej, wymagającego od 
aparatu administracyjnego właściwego 
ustosunkowania się do drobnych rze< 
mieślników, jak najściślejszego prze’ 
strzegania zasad dobrowolności w or* 
ganizowaniu rzemieślniczych spół’ 
dzielni pracy — tu i owdzie występo 
wali „nadgorliwcy”, ci co to zawsze 
uważają się za tych, co wszystko le* 
piej zrobią, częstokroć byli to igno’ 
ranci w sprawach gospodarczych. 
Jasna rzecz, że „owoce” takich wy* 
czynów musialy zbierać, ofiary ich 
„wyczynów”, a toć wiadome jest, 
że trudniej jest naprawiać zło. I nie* 
raz przyszło do tego, że trzeba było 
„naprawiać” i wypijać „nawarzone 
piwo”. Wprawdzie okres ten minął 
już, nie znaczy to bynajmniej, by ta 
p'aga „nadgorliwców” nie mogła 
wrócić. Dlatego też wszyscy powin* 
niśmy. uważać na ten rodzaj ludzi i 
być -gotowi do odparcia ich nawrotu. 
Właśnie dziś w okresie wyborów do 
Rad Nadzorczych przypominamy o 
tym, „pełnym polotu”, okresie pracy 
organizacyjnej w rzemieślniczych 
spółdzielniach pracy. Zdajemy sobie 
sprawę, że nie wszędzie wprowadzeni 
zostali ludzie, którym na sercu leżała 
praca 1 to żmudna praca dla organiza> 
cji spółdzielczej.

Wiemy, że olbrzymia większość na 
•zych ludzi zdała egzamin na tym 
odcinku, ale nie możemy powiedzieć, 
bv wyniki te były celujące, raczej, 
średnio biorąc, „dostateczne”. Dlate’ 
go właśnie, z takim uporem pragnie' 
my przeprowadzić dobór ludzi, by 
następna kadencja w działalności na« 
•zej rzemieślnicznej spółdzielczości 
pracy wypadła co najmniej na stopień 
„dobry”.

Walka, którą my toczymy, to wal' 
ka o nowego człowieka, o nowe 
kadry, o świeże zdrowe siły zdolne 
przewietrzyć atmosferę przywileju, 
wielkopaństwa i niekiedy nieodpo' 
wiedziałnego nieróbstwa.

Praca wielu Rad Nadzorczych rze’ 
mieślniczych spółdzielni, a także nie’ 
których Związków Spóldżmlni Rze' 
mieślniczych, pozostawia wiele do ży« 
czenia. Nie wypracowano form w 
których miałaby się rozwinąć praca 
członków. Komisje Rad Nadzorczych 
w Związkach i zrzeszonych w nich 
spółdzielniach nie wykonują należy' 
cie zadań regulaminowych, nie odby* 
wają zebrań i nie współpracują ściśle 
z Zarządami.
Działalność Rad Nadzorczych Związ’ 

ków Rzem. Spółdz., pomimo wyda’ 
nia szeregu zarządzeń nie jest nale’ 
życie powiązana z pracą Rad Nadzór’ 
czych z rzekomych spółdzielni, co w 
dużej mierze wpływa ujemnie na go’ 
spodarkę spółdzielni.

Dotychczasowa mała aktywność 
członków Rad Nadzorczych powo’ 
dowala również niedocenianie zadań 
społeczno'wy chowa wczych.

Przeprowadzona w połowie roku 
1950 akcja uaktywnienia samorządów 
przyczyniła się do znacznej poprawy 
sytuacji w Radach Nadzorczych 
Związków. Mimo to zdarzają się jed* 
nak wypadki mylnego interpretowa* 
nia zadań stojących przed Radami,' 
które .niekiedy przekraczaią swoje 
kompetencje, wchodząc w zakres dz:a 
łalności poszczególnych zarządów. 
' Styl pracy Rad Nadzorczych spół­
dzielni rzemieślniczych pozostawia 
nadal wiele do życzen:a. Dlatego 
wybierając nowych ludzi, winniśmy 
właściwie ich ustawić, by zdołali oni 
poprawić dotychczasowy styl pracy 
Rad Nadzorczych.

Charakteryzując rolę samorządu 
•póldziclczego na tle stwierdzenia 

pewnych osiągnięć i braków w pra’ 
cy samorządu, należy określić naj« 
ważniejsze na tym odcinku zadania 
organizacyjne:

1. organizacje spółdzielcze powin’ 
ny stać się organizacjami masowymi. 
W tym celu należy wzmóc wysiłki do 
dalszego werbunku nowych członków 
do spółdzielni;

2. należy dążyć w sposób planowy 
i zorganizowany, aby aktywna grupa 
członków w każdej spółdzielni stale 
rosła ilościowo. Zycie spółdzielni nie 
powinno opierać się na małej grupie 
aktywistów czynnych w organach sa 
morządowych, ale powinno wiązać 
jak najszersze masy członkowskie, 
w tym szerokie masy bezpartyjnych;

3. działalność organów samorządu 
spółdzielczego nie może ograniczać 
się do formalnego wypełniania obo* 
wiązków, zależy ona w wielkiej mie* 
rze od właściwego doboru ludzi pod 
względem spolec7"ym i politycznym 
i możliwości ich aktywnej pracy. Na- 
leży zaostrzać czujność, aby do on 
ganów samorządowych n!e przenika’ 
ły elementy wrogie i zakłamane;

4. warunkiem właściwego działa’ 
nia samorządu spółdzielczego jest je’ 
go ściśłe współdziałanie z Radami 
Narodowymi oraz innymi organiza’ 
cjami: Związkami Zawodowymi, Ligą 
Kobiet, Związkiem Młodzieży Pol= 
skiej;

ó.wszelkie organa samorządu spół* 
dzielczego, powinny jak najszerzej 
posługiwać się metodą krytyki i sa­
mokrytyki. Zasada samokrytyki szcze 
golnie dotyczy wystąpień Zarządu 
kierownictwa spółdzielni i ich pla= 
cówek we wszystkich ogniwach samo 
rządowych i korzystanie z tego orę- 
ża może znacznie usprawnić dzfa’ 
łalność spółdzielni;

6. zarządy spółdzielni powinny pro< 
wadzić stałą akcję szkolenia człon* 
ków organów samorządu spóldziel’ 

Wzorowy zakład zadowolonych rzemieślników i klientów 
„IKP w największej spółdzielni usługowej na Wybrzeżu

Gdańsk, w lułym 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy 

Fryzjerów w Gdańsku iest zakła 
dem zadowolonych rzemieślni­

ków | klientów. Jeszcze daleko do 
pierwszej rocznicy Istnienia, a już prze 
kształciła »ię w największą spółdziel­
nię usługową na Wybrzeżu.

REWELACYJNA NOWOŚĆ

Społeczne fr/zjernie nastawione zo­
stały na obsługę szerokich rzesz pra- 

I cowniczych. Ludzie pracy wcześnie 
rozpoczynają swe zajęcia, o świcie znaj 
dowali fryzjernie prywatne zamknięte, 
gdyż były one przygotowane do ob­
sługi wytwornej klienteli, która nie lu­
bi wcześnie wstawać. Spóldzielna fry­
zjerska wprowadziła wręcz rewelacyj­
ną nowość: uruchomiła część swych za 
kładów na dwie zmiany. Te placówki 
spółdzielcze stoją do dyspozycji klien 
tell od godz. 6 rano do 10 wlecz, bez 
przerwy.

— Jak się czują fryzjerzy we własnej 
spółdzielni? — z tym pytaniem zwróci 
liśmy się do dawnego właściciela za­
kładu mistrza Jana Szukszty, który obec 
n'e jest członkiem spółdzielni.

W spółdzielni czuję się doskonale! 
— z uśmiechem odpowiada mistrz 
Szukszta. Skończyły się moje biedy, 
kłopoty, frasunki... i zaczepem wreszcie 
normalne źyće. Jestem szczęśliwy, że 
pracuję na punkcie który, jest czynny 
na dwie zmiany. Mam więc zawsze pół 
dnia wyłącznie do własnej dyspozycji. 
Odrobię swoje i mam spokój, a przed­
tem harowało się od rana do nocy i 
czJ-ow'ek tracił tylko zdrowie. Napraw 
dę dopiero teraz poczułem się pełno­
prawnym człowiekiem I za z na ję ra­
dości żyta.

— A 'ak z zarobkami?
— W spółdzielni zarabiam wcale 

nie gorzej, niż wtedy, gdy prowadzi­
łem zakład na własny rachunek. Gdyby 
nawet zarobki były niższe, czułbym s:ę 
lepiej, gdyż praca w spółdzielni daje 
satysfakcję społeczną.

KLIMAT SPÓŁDZIELCZY DOBRZE 
SŁUŻY

Dla ob'ektywnego naświetlenia spra­
wy zwróciliśmy się z tym .samym pyła- 
n'em do ob. Brunona Kaśsera, który od 
1920 r. pracował jako czeladnik fryzjer 
ski v/ różnych zakładach prywatnych.

— W spółdzielni czuję s'ę bardzo do 
brze! — odpowada nam z przekora- 
n em w glosie ob Ka ser. Mo e zado­
wolenie wynika z wielu przyczyn: 
przede wszystkim rad jesłem, z tego, 
że zajęcie trwa 8 godzin dzienne i 
jesłem traktowany jak człowiek. Po 
pracy mogę wolny czas pośwęcić żo­
nie I synkowi. Przed łym po prostu by­

czego i powinny oddać do dyspozy 
cji samorządu dostateczny aparat po’ 
mocniczy. Aparat ten powinien mieć 
w hierarchii organizacyjnej właściwe 
miejsce;

Rady Nadzorcze winny swą dzia* 
łalność przejawiać szczególnie na 
odcinku kontroli w pracach Komisji 
Rewizyjnej; Gospodarczej i Samorzą’ 
dowo’Organizacyjnej. Szczególną u* 
wagę należy zwrócić na prace ko’ 
misji Samórządowo • Organizacyjnej.

Rada Nadzorcza opiniuje wykona’ 
nie planu spółdzielni, określa kieru’ 
nek jej działalności, sprawę zaś kon> 
troli i nadzoru nad działalnością bie’ 
żącą powierza poszczególnym korni* 
sjoim. Z tego też względu należy prze= 
strzegąc terminów wyznaczonych po’ 
siedzeń oraz dbać o aktywny udział 
wszystkich członków. Brak aktywnoś’ 
ci w pracach Rady powoduje przeję’ 
cie całego ciężaru przez aparat wy> 
konawczy, który zostaje pozbawiony 
zarówno dozoru swej działalności, 
jak i poparcia czynnika samorządo’ 
wego. Rady Nadzorcze, czuwając 
nad prawidłowym rozwojem spół’ 
dzielczości, inicjowaniem akcji zmie’ 
rzających do przedterminowego wy’ 
konania planu oraz sumienną kontro’ 
lę prac Zarządów, przyśpieszą proces 
uspołecznienia rzemiosła wychowają 
nowego człowieka, rozumiejącego 
znaczenie wyższości form gospodarki 
uspołecznionej. Pracę tę wykonają 
ludzie wybrani w obecnych wyborach 
do Rad Nadzorczych Związków Rze’ 
mieślniczych Spółdzielni Pracy. Pa’ 
mię.tajmy zatem, by byli to nasi naj= 
lepsi ludzie, prawdziwi mężowie 
zaufania, którzy nie tylko nie zawio* 
dą swoich wyborców, ąla zdołają 
zwiększyć entuzjazm dla sprawy, dla 
której pracuje dziś każdy człowiek 
pracy w Polsce, dla sprawy pokoju i 
szczęścia mas pracujących.

— •!*■ St. St.

lem tylko gościem w domu. Gdy wra­
całem zmordowany do domu, to nawet 
życie rodzinne nie miało uroku! A sa­
ma praca u dawnych „pryncypałów” 
— pożal się Boże! Człowiek był przy­
wiązany do warsztatu niczym pies do 
budy ciężkim łańcuchem najrozmait­
szych obowiązków I kaprysów „pana i 
władcy". Wystarczyła mała oznaka 
niezadowolenia I już można było wyle 
cięć na „zieloną trawkę".

Oczywiście bywali, nie powiem, tak­
że dobrzy szefowie, lecz większość z 
nich traktowała swego pracownika jak 
niewolnika, wykorzystywała go na 
wszelki możliwy I niemożliwy sposób, 
a bardzo często stosowano metody u- 
właczające godności ludzkiej. Gdy na­
wet przypominam tych najlepszych 
pryncypałów, wolę spółdzielnię, gdyż 
tutaj pracuje się pod każdym wzglę­
dem przyjemniej i z większą korzyść ą 
społeczną 1 osobistą.

Przysłuchujący się naszej rozmowie 
pracownicy punktu nr 3 we Wrzeszczu 
przy ul. Grunwaldzkiej 84 przytakują 
z aprobatą. Wszystkim klimat spóldziel 
czości lepiej służy.

BŁYSKAWICZNY ROZWÓJ
Przechodzimy na ul. Partyzantów 29, 

gdzie mieści się biuro zarządu spół­
dzielni. Lokal jest trochę ciasny lecz 
obfity personel dowodzi, że tutaj dzia 
-a mózg wielkie; Instytucji. Właśnie 
rzeczoznawcy Zw. Spół. Rzem. analizu­
ją bilensy działalności spółdzielni. Wy­
nik jest pozytywny. Osiągnięto tylko 
potrzebny kredyt inwestycyjny na uno­
wocześnieni przejętych po rabunko­
wej gospodarce prywatne; zakładów, 
na zakup aparatów 1 na urządzenie 
punktów wzorcowych. Kredyty muszą 
się znaleźć, a ich prawidłowa amorty­
zacja jesf zagwarantowana.

Przeprowadzamy rozmowę z kierow­
nikiem spółdzielni kol. Władysławem 
Kaczmarkiem, znanym działaczem spo­
łecznym na niwie rzemieślniczej.

— Dokument o celowości założenia 
spółdzielni otrzymaliśmy pod kon'ec 
kwietnia 1950 r., a już 1 maja urucho­
miliśmy p'erwszy punkt na dworcu 
Gdańsk-Główny. Naza’u.lrz ruszył/ 
punkty przy ul. Wa'deioly i Grunwaldz 
klei 84. W krótkich odstępach czasu 
zakładaliśmy nowe punkty. W tej chwl 
li „na chodz'e" m:my Już 23 nunkt/ 
usługowe w Gdańsku i Scooc e. Dalsza 
sieć Jest w trake'e rozbudowy.

Statut spółdzielń' podpisało 81 człon 
ków — założycieli. Obecn e instytu- 
c'a liczy 140 członków i 15 uczniów. 
Cfłą zcłoga wynosi 186 osób, w łym 
23 o-acownków umysłowych. Do 
spćłdz elni przystąpiło 16 dawnych w;a 
ścicieli zakładów, po zllkwidowan'u 
swych placówek. Aby nie szerzyło się

Sopot, w Iszłym
Stosunkowo niedawno powstała w 

Sopocie Rzemieślnicza Spóldzielna 
Pracy Fotografów „Fotoplastyka", któ­
rej kierownikiem jest ob. Ireneusz Ko­
walczyk. Założyła Ją grupa fotogra­
fów w maju ub. roku, stawiając sobie 
za cel dostarczenie ludziom pracy ta- 
ńch i dobrych fotografii. Najpierw 
więc uruchomiono dział produkcji wi­
dokówek w Gdyni przy ul. Abrahama 9 
Otwierając fen dział, postanowiono nie 
tylko produkować fanie i artystyczne

Malowniczy fragment polskiego 
Bałtyku. Artystyczne to zdjęcie wy­
konała rzemieślnicza spółdzielnia 
pracy fotografów — „Fotoplastyka" 
w Sopocie.

pocztówki, ale I zdjęcia do legitymacji, 
fotografie portretowe i jn.

Przy wspomnianym dziale usług foto­
graficznych uruchomiono więc dział 
portretowy, który objął fotografię ar­
tystyczną, zdjęcia do dowodów, re­
klamę kinową, fotokopię . dokumentów 
oraz pracownię dla amatorów-foto- 
grafów. Dział taki uruchomiono wła­
śnie w Sopocie przy ul. Rokossowskie­
go 27. Z czasem liczba analogicznych 
zakładów poczyna wzrastać. Powitają 
więc one w Gdyni przy ul. Starowiej- 

kumolersfwo, pracują oni na innych 
punktach i trzeba stwierdzić, że pracu 
ją ofiarnie, przyswoiwszy sobie styl 
pracy kolektywnej.

Do zorganizowania spółdzielni przy 
czynił się w dużej mierze Zw. Spółdz. 
Rzem. w Gdańsku, który wyasygnował 
z własnych funduszów ok. 4 miliony zł 
na organizację I zakup urządzeń! Dzię 
ki temu spółdzielnia mogła ruszyć od 
razu całą parą.

PLAN PRACY
NA NAJBLIŻSZA PRZYSZŁOŚĆ

— Dotychczas cały wysłek — infor 
mu,e nas dale; kol. Kaczmarek, skupi­
liśmy na organizacji najszerszej sled 
usługowej dla zaspokojenia potrzeb 
ludności, a św a ta pracy w pierwszym 
rzędzie. Po uzyskaniu kredytu Inwesty- 
cynogo w kwocie ok. 9 miionów w sta 
rej walucie przystąpiliśmy do podno- 
szen a poziomu hlgien'cznego naszych 
zakładów. Już mamy kilka ładnych za­
kładów, lecz n'e typujemy Ich jeszcze 
jako wzorcowe. Nowoczesne punkly 
wzorcowe są sprawą przyszłości.

— Ile zarabiają fryzjerzy w spóldziel 
ni?

— Nada! stosujemy 50 proc, od efek 
tywnego wypracowania. Zarobki mie­
sięczne wahają się od 700 do 1.200 zł. 
Oczywiście najlepiej zarabiają i u nas 
fryzjerzy damscy. Z nowym rokiem 
w pro wa d-zl 11 ś m y w sp ć łz a w od n i c tw o
pracy, które będzie źródłem korzyści 
i dla pracowników I dia spółdzielni. 
Na czele komisji współzawodnictwa 
stanął kol. Rosiński. N'e będzie ono 
polegało na szybkości wykonywanych 
usług, lecz na oszczędności bielizny, 
materiałów i sprzętu. Niebawem bę­
dziemy m'eli własnych przodowników 
pracy!

— Plan pracy na najbliższą przy­
szłość?

— W tegorocznym p'anie przewidu 
jemy przeszkolenie Ideo'ogiczne człon 
ków na bazie związku zawodowego, 
tworzen'e nowych kadr i u-uchomlen:e 
10 nowych punktów przede wszystkim 
w dzielnicach robotniczych. Zarząd 
spółdzielni dąży do tego, by wszyscy 
klienci byli jednakowo dobrze obsłu­
żeń', iak wszyscy plącą za usługi v/e- 
c'-ug jednego cennika. Pode'mujemy 
w ec walkę z przestarzałym zwyczajem 
dalków kieszonkowych. Oczekujemy 
w tej m'erze pomocy od klientów, kłó 
rzy powinni zrozumieć, że naplwkam' 
hanb'a człowieka pracy, jakim w Pol­
sce ludowej jesf także fryzjer! Jest to 
również forma przekupstwa, które w 
zakładzie społecznym jest niedopu­
szczalne. Zly zwyczaj czas od-ożyć do 
lamusa!

Zdz. W. 

skiej 7 i przy ul. 10 Lutego 25, w« 
Wrzeszczu przy ul. Sobótki 24, w Oli­
wie (ul. Armii Radzieckiej 10), oraz w 
Sopocie przy ul. Grunwaldzkiej 8. Ten 
ostatni dział został otwarty w dniu 2 
bm. Działów' temu z uwag! na jego 
nowoczesne urządzenie* pośw.ęcimy 
nieco więcej uwagi.

Otóż nowootwarty dział stanowi 
wzorcową placówkę tego rodzaju. Już 
przy wejścu do zakładu uderza nas 
estetyczne urządzenie. Cały lokal jest 
kompletnie odremontowany i przysto­
sowany do wykonywania zdjęć por­
tretowych, legitymacyjnych Itp. Kotary 
zasłaniające okna są miłego koloru 
seledynowego. Na ścianach wiszą p ęk 
ne portrety. W hallu, gdzie dokonuje 
się zdjęć, znajduje się aparat salono­
wy. Obok aparatu — reflektory, któ­
re raz po raz rzucają silny snop świa­
tła na osobę fotografowaną.

Stąd udajemy się do sąsiednie! Izby. 
Panuje tu półmrok. Jest t retuszem a, 
obsługiwana przez kobietę. Tuż obok 
znajduje się ciemnia, gdzie dokonuje 
się wywoływania klisz, utrwalana Ich 
w kwasach, jak również odbitki.

Nowy zakład „Fotoplastykl" — to 
prawdziwie reprezentacyjny lokal. Tu 
ludzie pracy otrzymują tanią i dobrą 
fotografię. Zamówień jest dużo. N.c 
dziwnego, 6 fotografii do legitymacji 
kosztuje zaledwie 11,70 zł, 6 odbitek 
półpęcztówkowych 30 zł, zaś portret 
o wym arach 18X24 cm — 60 zł.

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Fo­
tografów „Fotoplastyka" w Sopocie za 
spokaja potrzeby świata pracy, dając 
dobrą, użytkową fotografię. Pracow­
nicy spółdzielni wykonują również 
zdjęcia na zamówienia dla różnych in 
styfucji, Jak również fotoreportaże.
Jak nas informuje dyr Kowalczyk, spół 

dzielnie liczy obecnie ponad 120 pra­
cowników i wszystko wskazuje, że licz 
ba Ich wzrośnie, bowiem przewiduje 
się uruchomienie jeszcze w bież, roku 
dalszych 5 placówek fotograficznych. 
Spółdzielnia jest w stałym kontakc e 
ze szkołą fotograficzną w Gdyni. Cho­
dzi bowiem o to, by pracownikami 
spółdzielni byli ludzie odpowiednio 
wykształceni i znający trudną sztukę, 
jaką Jest fotografika.

Przewiduje się również organizowa­
nie wewnętrznych wystaw. Będą się 
one odbywały 4 razy do roku. Celem 
tych wystaw jest wzajemna krytyka 
zdjęć, aby podnieść poziom tej sztuki 
rzemieślniczej, opromienionej artyz­
mem. Będzie się wskazywało na błę­
dy i wadliwą kompozycję, na złe za­
stosowanie światła it’d. Wystawy te bę­
dą niejako ośrodkiem samokształce­
niowym.

Poważnym mankamentem w rozwoju 
życia kulturalnego spółdzielców jest 
brak świetlicy. Przewiduje się |e| uru­
chomienie, lecz z chwilą uzyskania od­
powiedniego lokalu.

Ta najmłodsza na terenie trójmrasta 
spółdzie!rwa, podlegająca Zw. Spół­
dzielni Rzemieślniczych w Gdańsku, ma 
przed sobą piękną przyszłość. Pra­
cownicy spółdzielni pracują wzorowo. 
Ubiegłoroczny plan produkcyjny wyko­
nano z nadwyżką na 17 dni przed ter­
minem. Jeśli się zważy, że spółdz el- 
n a dopiero w pc^owie ub. roku uzy­
skana „świadectwo o celowości”, to 
trzeba stwierdzić, że uczyniono bar­
dzo wiele, a wyniki osiągńęle przyno­
szą spółdzielcom I kierown'etwu słusz­
ny powód do dumy. (em)

Nowe przepisy 
i zarządzenia

OPŁATY ZA KARTY REJESTRACYJNE
Ostatnio donosiliśmy, że z dniem 12 

listopada 1950 r. wszedł w życie de­
kret z dnia 26 grudnia 1950 roku o 
zmianie przepisów o postępowaniu po­
datkowym, regulujący m. in. również 
sprawę dorocznego nabywania kart re­
jestracyjnych. Dekret ten równocześnie 
uchylił odpowiednie przepisy zawarte 
w dekrecie z dnia 25 grudnia 1949 o 
podatku obrotowym.

W' związku z okolicznością, że 
sprawa obowiązku nabywania kart re­
jestracyjnych była do dnia 11 listopa­
da 1950 r. unormowana w p-repisach 
o podatku obrotowym, a odfąd zagad­
nienie to uregulowane jest przepisami 
dekretu o postępowaniu podatkowym, 
powstać może wątpliwość, czy op-'aty 
za karty rejestracyjne należy pobrać w 
wysokości przewidzianej przepisami 
zmien’onego dekretu o postępowaniu 
podatkowym — w przypadkach, ody 
podatnik po dniu 11 listopada 1950 r. 
zarosi wniosek o wydanie mu karty re­
jestracyjnej albo organ finansowy wy­
da decyzje w odniesieniu do okresu 
ponrzedzajacego dzień 12 listopada 
1950 roku.

Powyższa wątpliwość rozstrzygnęło 
Ministerstwo Finansów w okólniku z 
dnia 8 stycznia 1951 r. IDz. Urz. Min. 
Fin. Nr 1, poz. 31. wv;aśniaiac. że opła- 
te w wysokości określonej w p’zep'sach 
dekretu o postępowaniu podatkowym 
"alrły pobrać zarówno za okres po 
11 listopada 1950 r. jak i za okres po­
przedni. niezależnie od ro>-u. za który 
zostanie uiszczona na podstaw ę zło­
żonej przez podatnika deklaracji bądź 
na podstawie wydanej przez '••'"■na 
finansowe decyzji. (PK). ,



Nr 48

Sobola, l? lutego 1911 r.
Katolicki: Juliana, Franciszka. 

'Słowiański; iruiytorada.
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REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
CZERWONEJ ARMII 20 

łel. 33-41, 33-42. Kronika miejska 19-07.

DZIAŁ OGŁOSZEŃ
GEN STALINA 2 — tel. 24-29.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ

Sobota, 17. II.: Nauczyciel tańców 
(godz 15.30 I 19.00).

Niedziela, 19. II. Śluby panieńskie 
(g. 15.30), Nauczyciel tańców (g. 19).

REPERTUAR KIN
Pomorzanin — Pierwszy start. Polo­

nia — Sukces Anny Szabo. Orzeł — 
Świn arka i Pastuch. Wolność — Oni 
ma.a ojczyznę. Gryf — Piotr I I seria 
Bałtyk—Anion: i Antonina Mir—Skarb 
Rozmaitości (na peron e dworca PKP) 
Program 6 PKP 7/51 Nauka I Technika 
nr 2 Świat młodych 4/50.

Początek seansów: Polonia Gryl i 
Orzeł, Bałtyk: 15,45, 17,45, 20.00. 
Pomorzanin: 15,30, 17,45, 20.15. Wol­
ność: 15,30, 17,30, 1945. Mir: 17,00 , 
19,00. Rozmaitości od 16 — 24 co go­
dzinę.

PORANKI FILMOWE
Niedziela, 18 lutego 1951 r.

Pomorzanin — Rzym miasto otwarte. 
Wolność — Żelazny dziadek. Gryf — 
Pustelnia Parmeńska I cz. Bałtyk — 
Myszy i ludzie.

Początek poranków: Pomorzanin, 
Gryf I Bałtyk — godz. 11.00, Wolność 
•— godz. 11.15.

DYŻURY APTEK
Społeczna Nr 16, ul. Dworcowa 48, 

łel. 24-66. Społeczna Nr 18, Wełniany 
Rynek 9, fet. 22-26.
POGOTOWIE LEKARZY DENTYSTÓW

W sobotę, dnia 17 bm. w godz. od 
15—17 pełni dyżur lek.-dent. Zofia Ro­
dziewicz, ul. Chodkiewicza 14.

W niedzielę, dnia 18 bm. w godz. 
od 10—12 pełni dyżur lek.-dent. Zo­
fia Rodziewicz, ul. Chodkiewicza 14.

DZIŚ NA FALI BYDGOSKIEJ
6.50 Program lokalny dnia. 6.52 Ko­

munikaty. 6.55 Muzyka. 16.20 Bydgoski 
dziennik rad owy. 16.35 Pieśni w wy­
konaniu chóru Świesznikowa. 18.00 
18.00 Przegląd wydarzeń kulturalnych. 
18.15 Muzyka taneczna. 18.45 Rezerwa 
informacji.
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Poradnia
dla Maiki i Dziecka

Z dniem 19 bm uruchomione będę 
we wszystkich Poradniach dla Matki 
I Dżjecka na terenie miasta Bydg. a 
mianowicie: przy Nowym Rynku 1, 
Gimnazjalnej 11, Ks Skorupki 48, Na- 
kielskiej 47, PI Piastowskim 17. Śred­
niej 34, Smoleńskiej 84. Grunwaldzkiej 
78, 1 Maja 88 Inwalidów 2a — o- 
sobne przyjęcia dzieci zdrowych i 
dzjecj chorych w wieku od lat 7-miu 
Szczegółowe godziny przyjęć oraz 
przydział ulic do poszczególnych. Po 
radni wywieszone zostały we wszyst­
kich Poradniach i rozesłane do wszy­
stkich zakładów pracy.

Śladami Makarenki

Walka z przestępczością nieletnich
Jednym z najważniejszych zagad­

nień, absorbujących m. in. władze 
wymiaru sprawiedliwości — to za­
gadnienie walki z przestępczością. Za 
gadnienie ważne, bo minęło zaledwie 
kilka lat jak jedna z najstraszniej­
szych wojen pozbawiła dzieci ciepła 
rodzinnego, opieki rodzicielskiej, wy 
słała dzieci na ulicę, skąd na drogę 
przestępstwa — już krok niedaleki.

Problem ten jednak ma jeszcze in­
ny aspekt. W etapie, na którym się 
znajdujemy, zależy nam nie tylko 
na kadrach fizycznie zdrowych, ale 
i o utrwalonym ^pionie moralnym. 
Dlatego też zagadnienie walki z 
przestępczością nieletnich stało się 
specjalnie ważnym probiemem.

Walka z przestępczością — to nie 
tylko represje karne, stosowane 
przez Sąd. Obejmuje ona także akcję 
zapobiegawczą, wymagającą współ­
pracy całego społeczeństwa.

To też Ministerstwo Sprawiedliwo 
ści, organizuje w ciągu miesiąca lu­
tego na terenie całego kraju konfe­
rencje publiczne, poświęcone temu 
zagadnieniu, wychodząc z założenia, 
że akcja popularyzacji zagadnień 
walki z przestępczością nieletnich 
i sądownictwa dla nieletnich jako 
łpecjalna akcja masowa powinna

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Wędkarze domagaja się 
czystej i zdrowej wody w Brdzie

Nasza piękna Brda wpływa do m:a- 
sła z krystalicznie czystą wodą nazbie­
raną w lasach Pomorza Zachodniego i 
w Borach Tucholskich, a wypływa z 
granic miasta jako zgniły, cuchnący 
ściek. W swej drodze przez miasto 
Brda pęcznieje od najrozmaitszych do­
pływów. Wszystkie bowiem zakłady 
przemysłowe leżące nad Brdą odpro­
wadzają do niej swe ścieki, zawierają­
ce nieczystości mniej lub więcej trują- 
ce. Powoduje to, że Bydgoszcz miasto 
sportów wodnych nie posiada żadnej 
łazienki rzecznej. Żaden bowiem lekarz 
nie może zezwolić na urządzenie łaź­
ni w Brdzie, ze względu na stan h'g:e- 
niczny wód. Powoduje to dalej, że ry­
by w Brdzie ulegają zatruciu przez 
substancje chemiczne zawarte w ście­
kach, że Brda przestoje być miejscem 
toiła, że ujście Brdy — port drzewny 
w Łęgnowie — staje się cmentarzy­
skiem zatrutych ryb, które należy cały­
mi koszami wyławiać I grzebać celem 
uniknięcia większych szkód.

W tym stanie rzeczy daremne są wo­
łania tysięcznych rzeszy sportowców: 
„budujcie nam kąpielisko rzeczne”, 
„gdzie w upalne dni ma się kąpać 
młodzież"? Nie każdy też ze świata 
pracy ma tyle czasu I pieniędzy, by 
móc wyjechać nad jezioro. Przy tym 
stanie Brdy wędkarze nie przestaną na­
rzekać, że ryba zaginęła, a użytkownik 
na Brdzie, Polski Związek Wędkarski, 
nie będzie mógł wykonać planu go- 
spodarczeao dostarczania ryb dla kon- 
sumcji ludności.

Taki stan jest nie do utrzymania na 
dalszą metę. Sytuacja musi się zmie­
nić. I rzeczywiście jest nadzieja na po­
prawę. Otóż niesposfrzeżenie, prawie 
bez echa w prasie, przeszło ogłoszę- 
nie w Dzienniku Ustaw ważne rozpo­
rządzenie Ministra Gospodarki Komu­
nalnej. Rozporządzenie to daje wła­
dzom kompetentnym broń do ręki w

Poetyczne ale... 
niebezpieczne

„Puchowy śniegu tren okrył boga­
tą szatą uśpione zimowym snem o- 
grody i tętniące życiem ulice wielo­
tysięcznego miasta...

Przepyszną biel chodników skalały 
jednak bezlitosne stopy przechod­
niów..."

Cacy, cacy, ale ja bym do tego 
podszedł bardziej prozaicznie.

Od tak: W nocy spadł śnieg. Jasny 
gwint! Grypa! Rano tylko przed nie 
którymi domami uprzątnięto chodni­
ki. Rezultat zawsze ten sam. Ludzie 
spieszący do pracy padali jak mu­
chy. Na domiar złego stanęły tram­
waje. Nie wiemy na razie ile osób 
złamało ręce i nogi. A jeszcze gorzej 
było, gdy śnieg zaczął tajać, gdy ka­
pało z dachów i zrobiła się gołoledź.

Chodników nie posypano piaskiem. 
Jak zwykle.

Czy nie ma sposobu na zmuszenie 
administratorów do przestrzegania 
przepisów traktujących o usuwaniu 
śniegu i posypywaniu piaskiem 
względnie popiołem chodników w 
czasie gołoledzi.

Hę?
ERES

przyczynić się do nawiązania, wzgl. 
pogłębienia już istniejącej współpra 
cy sądów dla nieletnich z terenem, 
na którym działają. Wymiana w 
tym względzie poglądów wszystkich 
zainteresowanych władz, partii poli­
tycznych, organizacji społecznych 1 
młodzieżowych oraz przedstawicieli 
społeczeństwa pozwoli rozwiązać za­
gadnienie przestępczości nieletnich 
przez ujęcie organizacyjne na szcze­
blu centralnym i lokalnym.

Konferencja taka odbyła się rów­
nież w Sądzie Grodzkim w Bydgo­
szczy pod przewodnictwem prezesa 
Sądu Wojewódzkiego. Referat pt. 
„Walka z przestępczością nieletnich" 
wygłosił przewodniczący Sądu dla 
Nieletnich w Bydgoszczy — sędzia 
Biecki. Na temat resocjalizacji nie­
letnich, przebywających w zakładach 
mówił dyrektor zakładu poprawczego 
w Kcyni, Jędrzejewski. Kierownik 
Centr. Wojew. Poradni Zdrowia Psy 
chicznego w Bydgoszczy, dr Gerst- 
man wygłosi! referat pt. „Źródło 
przestępczości nieletnich".

Po referatach nastąpiła dyskusja, 
w której zabierali głos przedstawi­
ciele instytucji, pedagodzy oraz za­
proszeni goście, (dr) 

walce ochrony wód przed zanieczysz­
czeniem. Określa ono warunki, jakim 
powinny odpowiadać ścieki wpuszcza­
ne do zbiorników wód. Określa normy 
zanieczyszczania, zarządza odkażanie 
ścieków przemysłowych, jeśli zachodz. 
obawa, że mogą one wprowadzić do 
rzeki żywe zarazki lub ich przetrwal- 
niki. Otóż to rozporządzenie ma wiel­
kie znaczenie dla polepszenia zdrowot­
ności miast 1 osiedli, może ono wpły­
nąć radykalnie na poprawienie sianu 
rybności wód.

Na podstawie tego rozporządzenia 
Władze Wodne Prezydium WRN przy­
stąpiły już do pracy. Już badają uspraw 
nien a prawne poszczególnych zakła­
dów przemysłowych pod kątem widze­
nia warunków, jakim powinny odpow a 
dać ścieki wpuszczane do Brdy. Już 
nakładają na kierowników tych zakła­
dów obowiązek oczyszczania ścieków 

Nowy styl pracy M Artosu**

Zespół Krakowski 
odwiedzi niedługo Pomorze

Pomorski zespół „Artosu” przygoto- 
wuje w chwili obecnej nowy program. 
Zespói po każdorazowym przygotowa- 
niu nowego programu objeżdżał woje- 
wództwo pomorskie, docierając jedy- 
nie tam, dokąd dojeżdża pociąg wzgl. 
autobus. Powodem uniemożliwiającym 
odwiedzanie najodleglejszych punk-

Dla uczczenia 
Kongresu Ligi Kobiet
Wśród kobiet bydgoskich podejmu- 

jących zobowiązania w związku z 
Międzynarodowym Dniem Kobiet i I 
Krajowym Kongresem LK — na uwa- 
gę zasługują pracowniczki Państwo’ 
wej Fabryki Taśm i Pasów, które 
oddziałowy plan produkcji za mie- 
siąc luty postanowiły przekroczyć o 
5 proc, w porównaniu z wykonaniem 
planu za miesiąc styczeń br.

Realizacja tego zobowiązania przy 
niesie dodatkowo 961 m taśm bezkoń> 
cowych, monopolowych "technicz’ 
nych wartości 6.832 zł. Ponadto pra« 
cowniczki: Henryka Cybert, Stefania 
Dominowska, Czesława Wożniak, 
Małgorzata Kamińska1, Eleonora Zie­
lińska, Helena Pomiawska, Irena 
Bagrńewska podjęły zobowiązania 
indywidualne.

Wiele zobowiązań zespołowych 
podjęły również pracownice Zjedno’ 
czonych Zakładów Rowerowych Za­
kład nr 4 w Bydgoszczy. (Szer.)

Z mikrofonem 
po Mazurach

Dziś, 17 bm, dzieci klas 3 i 4 usłyszę 
o godz 10 55 w programie I i o godz. 
13.30 w programie II, nadawane z Roz 
głośni Bydgoskiej Polskiego Radia, o 
ryginalne słuchowisko pt. „Na ziemi 
pradziadów" opracowane przez Tade­
usza Pełrykowskiego..

Audycja zaznajom; młodych radio­
słuchaczy z pięknem j bogactwem 
Ziemi Mazurskiej.

Polski Czerwony Krzyż komunikuje, 
że wszystkie absolwentki kursów Sióstr 
Pogotowia Sanitarnego, które nje ma­
ję dostatecznej liczby lat pracy do e- 
gzaminu państwowego, mogą być do­
puszczone jako eksternistki do egza­
minów kursów Młodszych Pielęgniarek 
PCK.

Bliższych informacji udziela Okręg 
Bydgoski PCK przy ul. 15-go Grudnia 
24.

Uwaga racjonalizatorzy! Dnia 17 
bm o godz 19 w lokalu ZKTR przy 
PI. Bohaterów Slol ngradu 20 prol. Kry 
gier wygłosi dalszy ciąg prelekcji pl. 
„Matematyka w służbie racjonaliza­
torstwa". Po wykładzie film.

Uwaga kolarze ZKS „Stal". V/ sobo 
lę dnia 17 bm o godz 19 odbędzie 
się w lokalu b. Związkowca ul. Floria 
na 6 zebranie sekcji kolarskiej ZKS 
„Stoi".

Wszyscy kolarze, którzy podpisali 
deklarację proszeni są o złożenie po 
dwie fotografie do kart wyścigowych

i f i
Zespół M^ośników Akwariów t Te- 

rar’ow ZZK Koto Bydgoszcz I zawia­
damia, że dnia 19 bm o godz 18 od­
będzie się zebranie w świetlicy Domu 
Kolejarza Dworcowa Nr 89.

Sportowcy Gwardii! — Dziś o godz 
17,30 w lokalu klubowym odbędzie się 
miesięczne zebranie sekcji kolarskiej.

za pomocą osadników, odiłuszczaczy 
ilp. Z wielką energią zajmuje się 
PINGW Dztoł Rybacki z dr. Michalskim 
na czele pobieraniem prób wody i ba­
daniem ścieków.

W najbliższych tygodniach zamierza 
się zwołać naradę wszystkich zaintere­
sowanych władz i zakładów celem 
wprowadzenia w życie tego rozporzą­
dzenia, które może uzdrowić nasze 
stosunk, rzeczne w Bydgoszczy.

Od zrozumiana tych zagadnień 
przez poszczególne zakłady, od za­
prowadzenia racjonalnych metod oczy­
szczania ścieków, a przede wszystkim 
od szybkiego zainwestowania tych ko­
niecznych urządzeń przez zakłady żale 
żeć będzie, kiedy Brda przestanie być 
rynsztokiem, zbiornikiem zarazy, a zo- 
stonie znowu ku radości całego społe­
czeństwa bydgoskiego prawdziwą rze­
ką — ośrodkiem zdrowia.

tów naszego województwa jest brak 
własnego środka lokomocji.

Już w najkrótszym czasie z chwilą 
wprowadzenia przez Centralę „Artosu” 
nowego stylu pracy, zespoły etatowe 
delegatur okręgowych na terenie ca­
łej Polski objeżdżać będą nie tylko 
własne województwo ale i inne okrę­
gi. I tak niedługo nasz okręg odwiedzi 
zespół delegatury krakowskiej z boga­
tym programem składanym pt. „Z hu­
morem na ty”. Zespól prawdopodob­
nie przyjedzie w przyszłym miesiącu 
i da 15 występów.

Również poważnym usprawnieniem 
w pracach delegatur jest przysyłanie 
poszczególnym okręgom „Artosu” 
przez centralę opracowanego progra­
mu. Uprzednio bowiem zespoły były 
skazane na opracowywanie we wła- 
snym zakresie programów, które przed 
wystawieniem były zawsze kontrolo­
wane przez Wydział Kultury WRN i 
Biuro Estradowe Centrali, celem za­
chowania poziomu literackiego. (x)

Poranek fifmowy 
wędkarzy

Oprócz odczytów urządzanych co 
drugi piątek i urozmaicanych wyświe 
tlaniem wartościowych krótkometra­
żówek, w niedzielę o godz. 10.30 wy 
świetłony będzie kolorowy film ra­
dziecki pt.: „Opowieść leśna" i doda 
tek „O połowie głowacicy". Bilety 
dla członków Zw. Wędkarzy i sympa 
tyków są do nabycia w sekretariacie 
przy uL Toruńskiej 12, tel. 41-78.

KIEDY NABYWAMY BILETY 
TEATRALNE?

W związku z reorganizacją systemu 
zaopatrzenia zbiorowego członków 
Zw. Zaw. w bilety teatralne Pań­
stwowe Teatry Ziemi Pomorskiej Byd­
goszcz—Toruń wprowadzają od dziś 
17 bm. nowe godziny urzędowania dla 
kas teatralnych. Mianowicie od godz. 
12.30—13.00 wydawać się będzie w 
sekretariatach teatrów w Bydgoszczy 
i Toruniu bilety na pisemne zamówie­
nia zbiorowe zakładów pracy, nato­
miast kasy teatralne będą otwarte od 
godz. 13—19 za wyjątkiem piątków.

W NIEDZIELĘ DECYDUJĄCY MECZ
Ostatni i decydujący mecz z 

cyklu finałowych rozgrywek o mislrzo 
stwo A klasy w łenisie stołowym ro­
zegrany zostanie w najbliższą niedzje 
lę o godz 11,00 w lokalu klubowym 
Gwardii (ul Zamojskiego). W meczu 
tym który wylonj mistrza Pomorza na 
1951 r. spotkają się ping-pongiści 
miejscowej Gwardii i Spójni z Włoc­
ławka.

W rozegranych w bież, tygodniu me 
czach finałowych o mistrzostwo Po­
morza w tenisie stołowym Spójnia 
Włocławek pokonała Ogniwo Byd­
goszcz 7:2. Niespodzianką były 3 po­
rażki czołowego zawodnika Pomorza. 
Domeradzkiego.

Ping-pongiścj Gwardii Bydgoszcz po 
konali w Inowrocławiu Unię 5:4. 
Wielką niespodziankę sprawił gwar­
dzisto Klemens Nowak, który pokonał 
SI. Nowaka 2:0.

W pozostałych meczach Spójnia 
Włocławek zwyciężyła Gwardię Lipno 
6:3, a Ogniwo Bydgoszcz — II Kole­
jarza Toruń 6:3.

LEKKOATLECI GWARDII NA 
MISTRZOSTWA POLSKI

W Zimowych Lekkoatletycznych Mi­
strzostwach Polski, które odbędą się
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Sesje naukowe
na Uniwersytecie UMK

TORUŃ (kz). Uniwersytet Mi­
kołaja Kopernika w Toruniu orga­
nizuje dla uczczenia 5 lat istni*- 
nia — sesje naukowe na poszcze­
gólnych wydziałach. Sesje odbę­
dą się w dniach 19 I 20 lutego w 
gmachach wydziałów. Uroczyste 
otwarcie sesji odbędzie się w po­
niedziałek 19 lutego o godz. 12 
w Collegium Minus Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika przy ul. Fosa 
Staromiejska 1.

Zaznaczyć należy, że są lo 
pierwsze tego rodzaju sesje w 
kraju i te odeg.ać one powinny 
dużą rolę w życiu naukowym stu­
dentów Wydziałów UMK.

Dziś 
„Nauczyciel Tańców”

Dziś o godz. 15.30 
na scenie bydgo* 
skiej PTZP zostanie 
wystawiona w ra­
mach cyklu wido­
wisk „Przy sobocie 
— po robocie” ko­
media obyczajowa 
Lope de Vega’i pt. 
.Nauczyciel tań­

ców,’ i ukaże się
Wł. Cichoracki dziś po południu 
na specjalnie życzenie mieszkańców 
okolic podmiejskich Bydgoszczy, któ­
rzy normalnie mają trudności z po­
wrotem po przedstawieniu do domu. 
„Nauczyciel tańców” cieszy się jak 
dotąd olbrzymim powodzeniem, a skła­
da się na to ciekawie pomyślana in­
scenizacja, melodyjna muzyka i tań­
ce, barwne stroje i dekoracje oraz 
klimat środowiska hiszpańskiego.

„Nauczyciela tańców” reżyserował 
dyr A. Rodziewicz, który równocze­
śnie jest autorem inscenizacji, tekstów 
piocenek oraz projektodawcą deko­
racji. W czołowych rolach zobaczy­
my: B Kossowskiego, J. Okońską, U. 
Modrzyńska, Wł. Cichorackiego, L, 
Jaroszyńskiego, R. Kajetanowicza i in.

Ceny miejsc popularne.

Pokaz
drobnego inwentarza

W niedzielę 18 lutego o godz, 9 na­
stąpi uroczyste otwarcie Wielkiego 
Pokazu Drobnego Inwentarza w Hali 
Targowej w Bydgoszczy. Według do­
tychczasowych zgłoszeń ilość ekspo­
natów jest większa, jak w roku ubie 
głym — tym bardziej, że zgłoszono 
również eksponaty z Poznania, Kali­
sza, Inowrocławia, Torunia, Grudzią 
dza i innych miast.

Niewątpliwie największą atrakcją 
będą bobry błotne, a szczególnie 
młode 11-dniowe boberki, — jak 
również piękne okazy gołębi raso­
wych, szczególnie bociany i murzyn­
ki. Ceny wstępu na pokaz są umiar­
kowane. przy czym członkowie zwiąi 
ków zawodowych na podstawie legi­
tymacji otrzymają zniżkę. Pokaz dro­
bnego inwentarza wzbudza wielkie 
zainteresowanie wśród miłośników 
zwierząt i da możność zapoznania się 
z najlepszym materiałem hodowla­
nym, ocenionym na pokazie przea 
dyplomowanych ekspertów.

Rzeczy znalezione
W dniu 16 bm. ob. Brzeski znalazł 

na jednej z ulic Bydgoszczy książkę 
inwalidzką na nazwisko Jan Baszun. 
Odebrać można w Redakcji 1KP 
(dział miejski) w godzinach od 9 
do 16.

w Poznaniu od 17-18 bm, wezmą rów 
njeż udział zawodnicy Gwardii Byd­
goszcz. Ekipa gwardzistów wyjeżdża 
do Poznania z Weinbergiem, Siemiąt­
kowskim, Gmurą, Szwajkowską i Gó­
reckim na czele. Życzymy im sukcesul

SPORT SZKOLNY
W Smukale, ping-pongiści miejsco­

wego SKS Energetyk rozegrali mecz 
z reprezentacją Średniej Szkoły Zawo 
dowej z Bydgoszczy. Mecz zakończył 
się zwycięstwem gości w stosunku 7:2.

NA SZACHOWNICY
W św'etlicy Państw. Średnich Szkół 

Technicznych odbywają się rozgrywki 
szachowe o drużynowe mistrzostwo 
szkół średnich. W pierwszej rundzie 
padły następujące wyniki: I Państw.— 
OSZ 5:1, PSST — Kopernik 3:2, Smu- 
kala-Eleklrotechnik — 214 ;3'A

RING WOLNY
Dziś o godz 19 na ringu w soli 

gimn. przy ul. Gen Stalina 19, spoUa- 
ja się w meczu o mistrz. Pom. A kla­
sy drużyny Gwardii Bydgoszcz i Stali 
Chełmno. Z uwagi na wyrównany po­
ziom obu drużyn mecz zapowiada się 
interesująco.
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Nowe projekty retormy kalendarza?

Kalendarz ottąGeiańsfii i» ‘jpdlsce
W ciągu wieków ludzie rozmaicie dzie­

lili czas i mieli różne systemy liczenia 
lat i miesięcy. Zależały one wówczas od 
wielu czynników, od pomiarów astrono­
micznych, tradycji, wierzeń religijnych, 
zwyczajów i warunków miejscowych.

W starożytnym Egipcie na podstawie 
obserwacji słońca astronomowie, obliczyli, 
że rok powinien mieć 365 dni, a na pod­
stawie obserwacji odmian księżyca po­
dzielili go na 12 miesięcy po 30 dni; 5 dni 
liczono osobno nie łącząc ich z żadnym 
miesiącem, w państwie Mua w Meksy­
ku za panowania króla Montezumy rok 
dzielono na 369 dni, którzy z kolei po. 
siadał 18 miesięcy po 20 dni.

W starożytnej Grecji, każde państewko 
1% Irńskie miało inną rachubę miesięcy 
i w innym czasie przypadał początek ro­
ku. U Rzymian rok liczył 355 dni. by 
wyrównać różnicę jaka powstawała mię­
dzy tzw. rokiem zwrotnikowym a zwy­
czajową miarą ich roku wprowadzono 
13 miesiąc.

Jednak te obliczenia czasu były nledo. 
stateczne. To też Juliusz Cezar (101—44 
rok przed naszą erą) przeprowadził za­
sadniczą zmianę kalendarza. Na jego po­
lecenie astronom egipski Sosigenes opra­
cował nowy kalendarz, w którym długość 
roku wynosiła 365,25 dnia i podział na 12 
miesięcy. Projekt ten wprowadzono w 
państwie rzymskim w 44 r. przed naszą 
erą. pod nazwą ,,Kalendarza juliań­
skiego".

Tabek wygranych 
64 loterii

3 dried ciągn:enia Ii-ej klasy
Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 

•Nr 21650 84660.
Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 

Nr 51025 69053 69720 87471 101986 
107713.

Wygrane po 5.000 zł padły na Nr 
Nr 7757 17209 24030 31974 36692 70589 
72635 £5009 90117 107584.

Wybrane po 1.000 zł padły na Nr 
Nr 185 2007 2398 2451 2628 8430 10708 
22070 22580 25058 28192 37980 44505 
45047 47440 49211 49918 51505 51519 
51778 52197 54214 55233 59739 63327 
63946 65843 69533 71596 72526 72952 
75183 75677 88000 88875 91431 91936 
92682 95030 96799 102131 104300 
107065 109647.

Kalendarz juliański (starego stylu) był 
używany do roku 1582, kiedy sprawą ka­
lendarza zajął saę papież Grzegorz XIIL 
Wprowadził on (nowy styl) tzw. ,,Kalen­
darz gregoriański ', do dziś obowiązujący 
prawie we wszystkich państwach. Za pod 
stawę rachuby czasu przyjęto długość ro­
ku wynoszącą 365,2425 dni średnich, a 
więc zaledwie o 0.0003 dnia większą od 
długości roku zwrotnikowego (rok zwrot­
nikowy liczy 365,2422 dni średnich).

Kalendarz juliański i gregoriański mają 
rok o 12 miesiącach liczących (za wyjąt­
kiem lutego) po 30 lub 31 dhi. Zwykła 
długość roku wynosi 365 dni (luty wtedy 
liczy 28 dni). Lata, których liczba jest 
podzielona prze 4, czyli tzw. lata prze­
stępne, liczą 366 dni i wtedy luty liczy 29 
dni. W kalend, gregoriańskim nie dotyczy 
to lat zakończonych dwoma zerami, któ­
rych to lat nie można podzielić przez 
400. I tak: rok 1600 jest przestępny, gdyż 
dzieli się przez 400, nie są, zaś lata 17000. 
1800, 1900, gdyż nie dzielą się prze 400. 
Dlatego też między tyma kalendarzami w 
okresie 400 lat powstaje różnica 3 dni., 
Od roku 1900 kalendarz (starego stylu) po 
został wtyle o 13 dni.
W styczniu 1951 r. mija 365 lat nowej 
rachuby czasu w Polsce wg. kalendarza 
gregoriańskiego. Kalendarz, którym postu 
gujemy się obecnie został wprowadzony 
w 1586 r. za króla Stefana Batorego tj. 
4 lata po wprowadzeniu go w życie przez 
papieża Grzegorza XIII w r. 1582.

Kalendarz nowego stylu wprowadziły 
najpierw u siebie kraje pozostające pod 
bezpośrednim wpływem Rzymu: Włochy, 
Hiszpania, Portugalia i Francja.

W ostatnich dziesiątkach lat rozlega się 
coraz więcej głosów za nową reformą ka. 
lendarza gregoriańskiego. Przeciwnicy 
mimo, że przyznają mu iż długość roku 
jest dobrze uzgodniona z rokiem zwrot­
nikowym to jednak zarzucają mu, że mie 
ślące mające różną długość nip. luty 28 
lub 29 dni, styczeń 31, kwiecień 30 itd., 
stwarzają niepotrzebne trudności 1 wiel­
kie koszty przy badaniach statystycznych. 
Zrównanie więc długości kwartałów 1 mie 
sięcy, związanie miesięcy ze stałymi 
dniami tygodnia ułatwiłoby oblic®erMa 
i pozwoliłoby na oszczędność czasu, pa­
pieru i ludzi.

Jeden z projektów reformy kalendarza 
przewiduje podział roku na 13 miesięcy 
po 28 dni. Wszystkie miesiące zaczyna­
łyby się od poniedziałku lub od niedzieli. 
Poszczególne dni tygodnia wypadałaby w 
ściśle oznaczonych datach. Należałoby 
tylko wprowadzić jeden lub dwe dni do­

datkowe nie należące do żadnego mie­
siąca.

Drugi projekt przewiduje zachowanie 
12 miesięcy w roku, ale uważa by każdy 
kwartał liczył 91 dni, w tym pierwszy 
miesiąc 31, a dwa następne po 30 dni, co 
razem wynosi 52 tygodnie tj. 364 dni w ro 
ku. Ale i tutaj trzeba by było dwa lub 
jeden dzień dodatkowy umieszczać na 
końcu drugiego kwartału w latach prze­
stępnych i na końcu czwartego kwartału 
w latach zwykłych. Te dwa dni dodat­
kowe trzeba by przyjąć bez daty.

Oprócz tych projektów reformy kalen­
darza jest jeszcze wiele innych, ale któ­
ry z nich zostanie zrealizowany należy 
to do przyszłości.

Henryk Białkowski.

PRKWNIKAl
K. A. KORONOWO. Do wykony­

wania reperacji murarskich niezbęd­
ne jest posiadanie uprawnień rze­
mieślniczych, tj. karty rzemieślni­
czej.

J. B. K. Stawia Obywatel 6 pytań, 
z których większość jest już nie­
aktualna wobec zajęcia stanowiska 
przez samego Obywatela Wysokość 
uposażenia oraz wszelkie dodatki win 
ny być ujęte w obustronnej umowie. 
Oświadczenie kierownika finansowe­
go, jeżeli nie było złożone w poro­
zumieniu z Dyrekcją, nie daje pod­
stawy do domagania się dodatku. 
Sprawę tę należałoby skierować 
do Inspektora Pracy. Jeżeli przez o- 
świadczenie kierownika został Oby­
watel wprowadzony w błąd do wa 
runków uposażenia, to Obywatel ma 
prawo rozwiązać umowę ze skutkiem 
natychmiastowym i domagać się e- 
wentualnego odszkodowania od kie­
rownika osobiście.

K. F. 23. Jest to normalny i ogól­
nie praktykowany zwyczaj wypowia 
dania stosunku służbowego przy re­
organizacji przedsiębiorstwa czy in­
stytucji i ewentualnie zawierania no 
wych umów służbowych na tych sa­
mych lub innych wauunkaeh. W Wa­
szym wypadku Dyrekcja miała pra­
wo tak postąpić.

Pionka najlepszy w zjeździe 
na międzynarodowych misirzosiwach 4!fD

BERLIN. Rozegrany w ramach mi­
strzostw narciarskich NRD zjazd 
otwarty i do kombinacji alpejskiej 
przyniósł dutży sukces Płonce, który 
zajólt pierwsze miejsce, uzyskujejc naj­
lepszy czas dnia 1:26,0 przed SHachtę 
(CSR) 1:26,5 i Pittlem (CSR) — 1:28,1. 
Mistrzostwo krajowe NRD zdobył Hol­
land — 1:28,6.

W slalomie do kombinacji, 7wy«.ę-- 
żył Skachta — 2:46,5, 2, Pittl — 2:47,5, 
3 Ciaptak=Gąsieniica. W kombinacji 
zwyciężył SI ach ta —- 1:59 pkt. przed 
Piliłem i Plonkąi, 5 Ciaptak. W siak?- 
mie-gigancie kolejność zawodników 
była nasteipująica: 1. Krasula (CSR), 
2. Slachta. 3. Ciaptak-Gk.eienica, 6. 
Płonka.

W biegu na 18 km sukces odnieśli 
zawodnicy czechosowaccy, zajmujcie 
trzy pierwsze miejsca: 1 Cardal — 
1:13,31, 2. Mehlich — 1:14,31, 3. Si- 
mounek, 4. Erat’la (Rumunia). Z za­
wodników polskich, Bukowski zajął 
10 miejsce — 1:21,21, 11. Tajner, 13. 
Kula. Tytuł mistrza NRD w tei kon­
kurencji zdobył Wiesenberg— 1:21,04, 
przed Lindenlauben — 1:2i,4O.

Projeki
kadry piłkarskiej

W związku ze zbliżającym się se­
zonem piłkarskim, kapitanat PZPN wy 
stąpił do GKKF z projektem kadry 
reprezentacyjnej w następującym 
składzie:

BRAMKA — Borucz (Kol. W-wa), 
Jurewicz (Gw. Kr.), Szczurzyńsiki 
(Wlćkn. Ł.) i Wyrobek (Unia-Ruch).

OBRONA — Barwióski (Ogn. Tar­
nów), Gędłek i Glimas (Ogn. Kr.), 
Janduda (Burtowi, Choraów), Sobko- 
wiak (Kol. Pzn.).

POMOC — Cebula i Suszczyk (U- 
nia-Ruch), Gajdzik i Wieczorek (Bu­
dowlani Chorzów), Kaszuba (Ogn. 
Kr.), Narloch (Ogn. Byt.), Stoma (Kol. 
Pzn.). Szczurek (Gw kr.) Szczepański 
(CWKS).

ATAK — Anioła (Kol. Pozn.), Cie­
ślik i Brajter (Unia-Ruch), Gracz i 
Mordarsiki (Gwardią Kr.), Opitz (Stal 
Pzn.). Trampisz. i Wiśniewski (Ogn. 
Byt.), Rajtar i Kuczyński (Ogn. Kr.), 
Szymborski (Włóko. Ł.), Sąsiadek 
(CWKS).

Ekipa narciarzy polskich przyj mowa 
na jest w Oberhof bardzo serdecznie. 
Cały ośrodek sportów z mowych tonie 
we flagach i transparentach z hasła­
mi na temat przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim, Polską, i krajami demo­
kracji ludowej.

Pół tysiąca narciarzy
na trasach Zakopanego

Do Zimowych Mistrzostw Zrzeszeń 
w konkurencjach narciarskich zgłosi­
ło sie prawie pólt tysiąca zawodniczek 
i zawodników. Najliczniej reprezento­
wane będą zrzeszenia: Kolejarz (17 
kobiet i 42 mężczyzn), AZS (18 kobiet 
i 35 mężczyzn), Unia (9 kobiet i 36 
mąiiczyzn) oraz Budowlani (11 kobiet 
i 31 mężczyzn).

Sport pomorski
w Międzynarodowym

Dn iu Kobiet
Sportowcy Pomorza przygotowują 

&ie do zbliża jricego si.ę Międzynarodo­
wego Drtia Kobiet. W dniu tym klu­
by i kota sportowe w miastach, a 
LZS-y na ws.j przewidują, zorganizo­
wanie wielu imprez propagujących 
sport wśród kobiet. M. in. przepro­
wadzone zostaną pokazy gimnastycz­
ne, tańce regionalne i narodowe. Przo­
dujące w pracy i w sporcie kobiety 
wezmą udział w akademii Ligi Ko­
biet. (bu)

Gwardia(B dgoszcz) 
na Japp’ach reprezentuje 

zrzeszenie w lidze
Decyzją. Zarządu Głównego ZS 

Gwardia sekcja motorowa bydgoskiej 
Gwardii uznana zostafa za sekcję cen­
tralną, zrzeszenia. W związku z tym 
drużyna -żużlowa Gwardij Bydgoszcs 
zasilona zawodnnkami Gwardii Rze­
szów reprezentować będzie Gwardię 
w zrzeszeniowej lidze żużlowej. Roz­
grywki zreorganizowanej Lig; rozpo­
czyna jąi si.ę 13 maja br. Gwardia Byd 
goszcz posiada już dwa wyścigowe 
Jappy, a z rozpoczęciem meczów ligo­
wych dysponować będzie 6 nowym) 
maszyna m, (2 Jappy posiada taksie 
Rzeszów). (buj

OBWIESZCZENIA
Ekspozytura Wojewódzka Centrali Tekstylnej 
w Bydgoszczy wzywa wszelkie instytucje i urzę­
dy by w terminie do dnia 25, II. 1951 r złożyły 
do Ekspozytury Centrali Tekstylnej zapotrzebo­
wania w 2-ch egzemplarzach na artykuły włó­
kiennicze na II kw. br w ramach swojch rocz­
nych planów zapotrzebowanie złożonych i za­
twierdzonych przez swoje władze nadrzędne. W 
zamówieniu należy podać jakiej jednostce nad­
rzędnej zamawiający podlega. Po upływie poda 
nego terminu żadne zopotrzebowonja uwzględ­
niane nie będą. (2225

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci śp.

Eugenii Adamczewskiej 
odprawione zostanie msza św. są spokój, |ej dnszv 
w niedz etę dnia 18. II. br. ń gndz. 9 rano w kościele 
św. i rójcy, o czym zawiadamiają 

mąż t dziećmi i rodzina;6M>

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Biegłego kontystę - kę przyjmlemy. Oferty do 
IKP Bydgoszcz pod Spółdzielnia.(2231

Frezowanie trybów
t dostarrzonrpo surowca
do mod. 6 0 400 mm o prostym 
i ukośnym uzębi1 niu tryby łańcu­
chowe, motocyklowe i tp. wukonuje

Pomocn. Snóldzlclnln Rzemieślnicza 
Wielobranżowa
w Gnieźnie nl. M. Sfalina 40I2.U

Pianina, fortepiany 
sprzedaje Cichoń. Byd­
goszcz, Grunwaldzka 
109 tel. 37-72. (1635

Trzymiesięczne nowo- Unieważnia się zagubio Zagubiono 
czesne korespondencyj- i ną leg. Zw. Zaw. 045307 
ne kursy księgowości, »-j
Łódź — skrytka 163. 

(2178
Motocykl 200 NSU do­
bry sło.n sprzedam. Byd 
goszcz, Jezuicka 8-2. 

(1641

Leżanka nową sprzedam 
Bydgoszcz, Kujawska 82 
(warsztat tapicerski).

(1664

Rodło 6 lampowe 3 za 
kresowe sprzedam. Byd 
goszcz, Bocianowo 29-6 

(1660

2 pokoje kuchnią j 2 
pokoje używalnością 
kuchni śródmieście, za­
mienię na 3-4 pokojo­
we kuchnię. Oferty IKP 
Bydgoszcz ,,1665'“

(1665

H4 Ol O
NIEDZIELA, 18 LUTEGO 1951 R.

6.50 Początek audycji 6.53 Sygnał czasu 6.55 
Progr. dnia 7.00 Muzyka 8.00 Dzień, poranny 
8.15 Polska pieśń masowa 8.20 Muz. 8.50 Aud. 
SKRK 9.00 Muzyka organowa 9.30 Powóz — 
humoreska Mikołaja Gogola 9.45 Wieś tańczy । 
1 śpiewa 10.00 Przegląd prasy stołecznej 10.05 
Skrzynka ogólna. 10.20 Poezja i muzyka 11.45 
Skrzynka Wszechnicy Radiowej 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z wieży Mariackiej 12.04 Dzien= 
nik południowy 12.15 Koncert rozrywkowy 
13 00 Historia ruchu robotniczego 14.00 
Wszechnica Radiowa 14.20 Muzyka 14.40 O 
rozpuszczalnikach — pogadanka 14.50 Koncert 
wolskiei kapeli ludowej 15.15 Audycja dla

16.55

Tapczan, stół wózek 
! sportowy sprzedam Byd

Trzypokojowe komforto 
we śródmieście zamie­
nię na dwupokojowe 
komfortowe ewent pod 
Bydgoszczg z ogrodem 

(1650

Kupimy
natychmiast 2233

kierowniczy
do „Buaflinga" 8 ton 
145 KM Typ 900

MtYW PZZ - GDAŚSK 
lartacznn 1 tel. 3»15-74

Młoda dziewczyna do goszcz. Bocianowo 16-5--------u.-.i...:.. (U61pomocy gospodarstwie 
potrzebna zaraz Weys­
senhoffa 7/7. (1657

polskiej kapeli ludowej __ ,
świetlic dziecięcych „Piotruś i Wilk
Pieśni słoneczne 16.35 Melodie świata 
Wiadomości z Zimowych Mistrzostw w
---------  17.00 Dziennik popołudniowy I-.—

|| POSADY WUlNE ||

Kucharkę oraz młodszą 
pomoc kuchenną za­
trudni od zaraz stołów­
ka przy Polskim Radio 
Al 1 Maja 50. (1675

Poszukujemy siły biu­
rowej z maszynopisa­
niem. Oferty pod „Wy 
kwalifikowana** do IKP 
Bydgoszcz. (1667
|| SPRZEDAŻ ||

Radło „Philips** uniwer­
salne sprzedam. Byd­
goszcz, Pomorska 51-1 

(1669

Streptomycynę sprzedam
Adres wskaże IKP Byd 
goszcz. (1662

vv lauuiiivsvi o .. 7— - - lion
nanp-m 17.00 Dziennik popołudniowy iń.zu 
Koncert chopinowski 17.15 Feralny dzień—stu" 
chowisko 18.15 Utwory kompozytorów radziec> 
kich 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Repor­
taż z zimowych mistrzostw w Zakopanem 20.50 
Teatr Eterek 21.20 Felieton 21.30 Koncert or­
kiestry tanecznej 22.15 Wiadomości sporowe 
z całej Polski 22.45 Muzyka 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Muzyka 23.55 Program na 
dzień następny 24.00 Zakończenie audycji, 
hymn.

Pracownik do przewozu 
łodzią potrzebny Ja­
skólski, Bydgoszcz ul. 
Marynarska 5. (1671

Fotel — łóżko, 2 fotele 
czerw, pluszowe, kon­
sola z lustrem, stolik ra 
zem do sprzedania- Tyl 
ko poniedziałek i wtorek 
od 9-10. Dworcowa 5-3 
cena 1.000 zl. (1622

Pomocnika ogrodowego 
poszukuję (dobre wyna 
grodzenie) Bydgoszcz 
Siedlecka 15 (ogrodni- 

! dwa). (1645

Pokój stołowy sprzedam 
lub zamienię na piani­
no. Oferty IKP Byd­
goszcz ,.1643“ (1643

Sprzedam wrfko wiado­
mość Bydgoszcz, Śnia­
deckich 29 m. 3. (1666 

u k’”*"0 ii
Wózek dziecięcy czeski 
stan dobry kupię. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz „1668 *

(1668

II W*UKA ll
Organizujemy dodatko­
wy kurs księgowości 
wstępnej oraz 3-mie- 
sjęczny kurs Jednolitego 
Planu Kont. Dla zamiej­
scowych zniżki kolejo­
we. Zgłoszenia Byd­
goszcz sekretariat 
Kopernika 1 gadz 17 
do 19. (2227

Zamienię 4 pokoje o- 
grodem komfort —
Wrzeszcz 3 pokoje Byd 
goszcz. Oferty IKP Byd 
goszcz „1654“ (1654

< uiiewaznienia"" ś

Unieważnia 
biong leg.
Szatkowski Władysław I
Bydgoszcz. (1670

Michałek Marta Byd­
goszcz. (16551

|| POSZUKIWANIA ||
Kołodziejczyka Włady­
sława poszukuje brat 
Kołodziejczyk Wacław 
Kruszynjec poczta Słrze 
lewo koło Bydgoszczy.II ZG0BY H 
Piesek biały kremowe 
uszkj, krótki ogonek zgi 
nął. Zwro) za wynagro­
dzeniem Bydgoszcz,
Sienkiewicza. 39-6.
_____  (1658 

Zagubiono książeczkę 
wojskowa ,,A“ nr 179573 
RKU Łódź z 2. 4. 1950 
r. Andrzejewski Kazi­
mierz, wieś Grunwald 
gmina Robień pow. 
Łódź. (2234

.ketążeczkę 
rejestrocyjng konia. Za 
kręł Antoni, Mirosła­
wiec pow. Wałcz woj. 
Koszalin Sprzymierzo­
nych 49. (1672

Zagubiono tymczasowe 
zaświadczenie odcinek 
zameldowania, zaświad 
czenje rejestracji woj­
skowej, zaświadczeni* 
„Służby Polsce1* leg. 
ZMP ne nazwisko Cze­
kalski Stanisław, Dreże 
wo, pow. Gryfin. (1674 

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIU
OGŁASZAJCIE SIĘ

w IKP
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ul.

się zagu- 
Zw. Zaw.

(1670
------------------------- -—~~v: iUnieważnia się zagubio 

ng leg. Ubezpieczalni 
Społecznej na nazwisko I 
Łukanowskj cunhliw!
Bydgoszcz, 
9-19.

Stanisław 
Poznańska 

(1581

Unieważniam zagubioną 
kari- rowerową nr 733 
Szczepański Franciszek 
Pawłowo. (1633
Unieważnfa się skradzio 
ne zaświadczenie woj­
skowe wydane przez 
RKU Wałcz na nazwisko 
Piszczek Paweł Złotów. 

(1673

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIllllllllllllllll

gra? co dzień lepiej.— Pan
— Przesada!
— No, więc, powiedzmy co drugi dzień. 

(Regards, Paryż)

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W

^ca - Za ogłoszenia Redakcja nie odpowuda.
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URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE.

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO nr VT-1861. 
WEnAGn-TE: KOMITET REDAKCYJNY. - WYDAWCA: SPOŁDZ. WYDAWNICZA 

PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA" WARSZAWA. ŚNIADECKICH 16 
’ ODDZIAŁ w BYDGOSZCZY. UL. CZERWONEJ ARMII 20. TEL. 33-41 I 33-42.

OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł za słowo Minimalna 
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